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PRGICA NAFOLOGA po mizsiih, 


Gorliwe krzątanie się „Prawicy Narodowej“ 
pe miastach i wsiach, powinno być przestrogą 
dla strounictw demokratycznych w kraja na- 
sEyiu, aby nie lekceważyły tei najnowszej orga- 
ganizacyi konserwatywnych żywiołów, bronią- 
cych rozpaczliwie resztek swojego wpływu i 
znaczenia. Założona w Krakowie, w tym- ba- 
styonie zachodnio-galicyjskiego konserwatyzm, 
oparła się Prawica na programie w pierwszym 
rzędzie agrarnym i klasowym, zaciągając 
domagogiczne sieci pa lnd wiejski. Czy jednak 
lud pozwoli się w te sieci zagarnąć, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą. Konserwatyści zə swoją miło- 
ścią luda i dbałością o jego interesa spóźnih 
Się.. o jeden okres ustawodawczy, o ten mia- 
newicie, w kiórym uchwalono powszechne gło- 
sowanie. 

Zdaje się też, źe po wsiach „Prawica Naro- 
dewa” nie ma powodzenia. Rzecz to łatwo zro- 
zamiała, jeśli się zważy, że przed konserwaty- 
stami przyszii tam już dawno ludowcy, Stoja- 
łowszczycy, wreszcie socyaliści różuego pokroju, 
z którymi rywalizacya nie jest znowu tak ła- 
twa. Więc zaczyna „Prawica Narodowa“ ope- 
rować po miastach i miasteczkach, li- 
cząc na gołębią nieraz naiwność polityczną ich 
mieszkańców i brak politycznego wyrobienia. 
Zjeżdża tedy do tych odłogiem leżących miej- 
scewości kilku panów z zarządu Prawicy z u- 
patrzonym referentem, rozwijają bardzo „pa- 
tryotyczne* programy, w których, pod umiło- 
waniem dobra publicznego i wyrównaniem róż- 
nic klasowych, ukryto bardzo starannie pazurki 
agrarno-konserwatywne. Ten i ów z miejscowej 
inteligencyi, już z nudów, pójdzie na zebranie, 
gdzie zaraz wciągnięty zostanie do grona osób, 
mających zająć się organizacyą miejscowego 
komitetu, i figuraje, dzięki temu, w spisie no- 
wszaciężnych konserwatystów. 

Zgromadzenia te są pod względem liczebnym 
nad wyraz marne. Nie dadzą one też żadnych 
rezuitatów. Ale powinny być mimo to przestre- 
gą dla stronnictw demokratycznych, aby nie 
lekcóważyły tej propagandy konserwatywnej i 
zajęły się akcyą po mniejszych miastach i mia- 
steczkach. 

Jedno z takich zgromadzeń: „Prawicy Naro- 
dowej” odbyło się n. p. 31 października w W a- 
dowicach. Jak niewybredny, oczywiście z po- 
trzeby, jest zarząd „Prawicy* w wyborze refe- 
rentów, świadczy o tem choćby ta okehczność, 
że w chwili rozpaczy wysłał on na swojego 
referenta do Wadowice byłego, demokratycznego 
posła miasta Krakowa, nieszczęśliwego kandy- 
data na posła z żółkiewskiej większej własno- 
ści, dra Augusta Sokołowskiego. Referent 
ten, poparty wywodami p. Stanisława Kono p- 
ki, tłomaczył obywatelstwa miejskiemu „obo- 
wiązek* współdziałania z organizacyą „Prawi- 
cy Narodowej“, kióra podejmuje walkę „z bez- 
narodowością partyi socyalistycznej i fantasty- 
caym programem stropnietw radykalnych“. O 
sukcesie mowy dra Augusta 5. nie znajdujemy 
wzmianki w „Czasie* — z którego te szezegóły 
czerpiemy. j 

Natomiast pierwszorzędne znaczenie politycz- 
ne pragnie „Czas“ nadać zebraniu „Prawicy 
Narodowej*, która odbyło się w niedzielę w 
Mielcu, jednom z miast, która dużo koszto- 
wało.. trudów i zachodów, zanim część głosów 
przy ostatnich wyborach oddało p. Bobrzyń- 
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Mimar, 


Skuteczny lek. 


Na dworze srożyła się szaruga. 

Wicher wył, rozbijają: się o węsły chałupy 
z ostrym poświsiem, dr. buy deszcz dzwonił po 
szybach okiennych, brzęczącj ch żałośnie, a od 
czasu do czasu przeraźliwie zapiszczały zawiasy 
zatrzaskiwanych z hałasem Urzwi obórki, któ- 
rej nie było już porrzeby zamykać. Podściółea 
się tyiko w niej pozostała przegniła. Ktoby się 
tum nad nią ułaszczył! 

Wieczór szedł, noc nadciągała szybko i w iz- 
bie, jakby pod wpływem tych żałosnych tonów 
konającego dnia, panowała atmosfera pełna ta- 
jemuiczego nastroju; półszeptem rzucanych za- 
pytań i odpowiedzi, w milczenia uskntecznia- 
nych przygotowań, syków zniecierpliwienia i siłą 
woli tłumionego jeku. 

Walek Pukała leża! na wysoko zasłanej po- 
ścieli w rogu nieopodal pieca, gębę z bólu 
krzywił nielitościwie i rękaw Gd kosznli z jè- 
kąś dziką zawzięątością gryzł. . 

— O Jezu Zbawicielu... Paana święta. Ba- 
ranku Boży, który gładzisz grzechy Świata!.. 

Owo rany na nogach, które się znowuż te- 
raz otworzyły, piekły niby rozpalonem żelazem. 

— Uch, bodajby już raz z człowiekiem tak 
czy siak. Na prawo, czy na lowo!.. Pod Twe- 
ją obronę uciekamy się, święta Boża rodzi- 
cielko!.., , 

Stara kulawa Łopieniowa paszczała węgie! 
na wodę. 

-— Kumol. A macie tam gdzie złotówkę ?.. 

— Złotówkę ?... 

Walkowa radaby i rubla, niechby jeno w do- 
mu był. 

— Ano, może wam i znańdę... 

— Dobrze byście znajdli.. Złe jak to złe, do 
pieniędzy Ignie najłacniej. 


nisku grzebać jęła gorliwie. 
— Możeby nam z narączką do tych skier 
dorzucić.. Nieinasz tu nic, jeno miał, 
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skiema. „Prawica wysłała tam swój sztab, u | w Ameryce i gdy wyłoniła sią ważna i donio- 
więc, oprórz marszałka Sękewskiege, zjawili | sła kwesitya, o ile to amerykańskie przesilenie 
się tam pesłowio: Męciński, Zdzisław kr. Tar-|oddziałać może na enropejskie rynki i giełdy, 


nowski, dr Hapka, hr. Janusz Tyszkiewicz, a| dotyczące zdania były podzielone. 


Po jednej 


nawet pref. dr Mars. Dra Augusta Sokołew: |stronie wysnuwano jak najczrniejsze wróżby 


skiego nie było. Za to przybył. we własnej 630- 
bie, pose? mielecke-niske-tarnebrzeski, nieśmier- 
telny autor scjmowej karyi złetego kołnierza, 
dr Bobrzyński Nietylko przybył, ale prze- 
mówił, a -to, co powiedział, o tyle nas zajmuje, 
że antar projekta retermy sejmowej ordymacyi 
wyborczej, będącega przednietem obrad sabko- 
miteta sejmowego, dał kilka wskazówek © lo- 
sach jego niepierwerednego dziecięcia. 

„Staraliśmy się usilnie — mówił Ekscelencra — 
o doprewudzonie du skatku roformy sejmowej 
w drodze kompromisu z lewieą sejmewą 
i centram ludeweMm; ekazaliśmy dlatego gote- 
wość de astępstw, daleko idących w kierunku 
demekratycznym. — Przeszkedy, która temn 
dziełu stawiano głównie ze strony socesye- 
nistów a Koła krakowskiego, przezwy- 
ciężeno (7) ostatecznie I Sojm rezszodl się 
a nadzieją, że na najbliższej sesyl w tym jeszcze 
reku, sprawę tę sfinalizujo. 

„Działając w tym samym kloranku pojedaawezym 
dia dobra kraja, staramy się o jak największą je- 
dność i spójnię Koła polskiego w Wiednia i 
ubolewać musimy, że w Kole tem, które z wybo- 
rów wyszte liczebnie osłabiene, znowa (jak pewsze- 
chnie wiadomo), za inicyatywą secosyonistów 
krakowskich, tworzą się organizacye par- 
tyjne, które. rozgłaszane z emfazą nawet w dzien- 
nikach niemieckich, osłabiają jego powagę, 


a na zewnątrz wytwarzsją atmosferą przosiloù i 
wstrząśnień. 


„Atramsfera tuka — zaznaczył dalej mowca — 
oddziałaćby też mogła niekorzystnie 
na załatwienie reformy sejmowej, do 
której, ze względów narodowych, należy przywią- 
zywać największą wagę“. r 

A więc owo „przezwyciężenie trudności“, sta- 
wianych „głównie przez secesyenistów z Koła 
krakowskiego* — nie było widocznie zu- 
pełnem, kiedy przed p. Bobrżyńskim ukazuje 
sie znowu widmo nuiebezpieczeństwa, grożącego 
jego projektowi z powodu utwerzesia sie.. Unii 
demokratycznej w Kolo. Rzuca to także pewne 
światło na „demokratyczaość” tych „daleka idą- 
cych* ustępstw. na jakie zgodził się w Swojej 
reformie ordynacyi wyborczej p. Bobrzyńskiego. 

Ba! Ekscelercy» przeczawa nawet, że „at- 
mosfera*, wytworzona przez Unie, meże „nie- 
korzystnie oddziałać na „załatwienie* reformy 
sejmowej. 

Pityjski styl tej enuncyacyi zdaje się kryć 
zaniiar konserwatystów ubicia reformy sej- 
mowej ordynacyi wyborczej, U tych panów 
wszystko jest możliwe. Tonący chwyta się 
brzytwy. 

Polityczny przyjaciel dra Augusia Sokelow- 
skiego, był Eksceiencya Bobrzyński przedmio- 
zem owacyj ze strony tych, którzy stykają się 
z nim zresztą bardzo często, a w Mielca nie 
widzieli zię z nim od ostatnich wyborów. 

„Prawiea Narodowa“ dozna jednak rozczare- 
wania, jeśli przypuszcza, że w Mielca zbade- 
waia in? przybytek konserwatywny. 


Podreżenie pieniędzy. 


Gdy nagły a gwałtowny run na banki tru- 
stowe wstrząsnął do głębi taryliem pieniężnym 


Miska 2 wodą postawiła na ławce, w paio 


— Jak myślicie... 

— Tak mi się widzi, klasek moglibyście 
zgotować też nieco z okrasą. 

— I klusek? 

— Jużci. Cóż to wieczerzać nie będziecie ? 

— Wieczerzać?.. Ale, prawda wasza, jużem 
i przepomniała. 

Jej to w głowie stała w te dnia tylko ta 
Walkowa chorcba. 

Chłop w domu, to cały domowy ład. Czy koło 
chałupy, czy w polu, bądź w familijnym, bądź 
w jakim innym interesie, bez chłopa, jak bez 
ręki, — wiadoma rzecz. | 

A tu naraz, ni stąd, ni zowąd, z dobra woli, 
co zdrów był i w sobie tęgi, to naraz na wyr- 
ko ziegł i ani rusz. Nogi mu odjąło, a w no- 
gach dzinrska się porobiły, ża aż strach! 

— Matko nicpokalanego poczęcial.. Czy aby 
na nich teraz jaki dopust Boski miał paść?!... 

Zawinęła sią niewiasta, rękawy zakasała, 
z sionki chrasta na ogień naniosła, aż płomień 
pod pułap iskrami buckaął wesoło i w mig jaż 
na kluski woda się w garnku zabulgotała, tyl- 
ko szperkę należało przetopić. 

— Jużci ja wam, moja kumo, z duszy serca 
sa waszą porade, abyście mi jeno mojego do 
zdrewia jak się patrzy przywiedli... 

Złotówki też nie pożałowała. 

— Jak gadacie, że trzeba, toć trzeba i już! 
Wola Beska! Niechhy jeno wstał; z torbami 
nie pójdziemy! 

Łepienierwej nie trzeba było tego powtarzać 
hysajmniej. 

— Ho, hol... Zaraz z torbami|.. A ce macie 
iść!.. Cóż to, gospodarstwo przednie, grantu 
szmat; a 28 tam chłopl.. 

Machzęła kościstą ręką z lekcoważeniem: 

— Każda choroba swój lek ma, aby tylke 


i uważano za rzecz pewną, że krach nowojor- 
ski zatoczy jeszcza szersze koła i wywoła po- 
dobns przesiłenie także w niektórych krajach 
eurepejskich, — po drugiej pocieszano się na- 
dzieją, iż katastrofa ograniczy się do rynków 
za Oceanem i że Europa zdoła zwycięsko ode- 
przeć grożące jej z za morza niebezpieczeń- 
stwo. I zdawało się przez chwilę, że tym ra- 
rem sprawdzą się przewidywania optymistów, 
że czarne chmnry amerykańskie nie przedosta- 
ną się przez morze, Z Nowego Jorku nadcho- 
dziły już wieści uspakajające. Głosiły one. że 
dzięki akcyi ratunkowej Rockefeilerów i Mor- 
ganów, którzy wywoławszy rozmyślnie tę bu- 
rzę, aby zadać cios antitrustowej polityce Roose- 
velta, póżniej, gdy nieszczęście przybrało zbyt 
przerażające rozmiary, wystąpili w roli zbaw- 
ców — że dzięki tej akcyi krach bankowy 
uważać można za pokonany. Wieści te uśmie- 
rzyły ma razie rzeczywiście rozmaite obawy w 
Europie i wzmocniły nadzieję, iż w tym wy- 
padku burza ominie jeszcze rynki tutejsze. . 

Rychło atoli sytuacya znów się zmieniła. 
Rockefellerowie i Morganowie, zmieniając swoją 
taktykę, przesenili swoje siły — a może też 
nie pragnęli wcale katastrofy usunąć odrazn. 
Zagreżone banki trustowe ocalono wprawdzie 
od zupełnego upadkn — lecz jednej złej rze- 
czy, ciążącej niby zmora nad targami przemy- 
słowemi i pieniężnemi Ameryki, niebywałego 
wprost braku gotówki, braku złota, usunąć nie 
zdołano. Brak ten jest tam tak wielki, że za 
gotówkę z dnia na dzień płaci się zawsze je- 
szcze 40 do 60 procent, że nowojorski Clearing 
konse, centralny zakład obrachunkowy tak zw. 
banków narodowych, zmuszony był wydać oso 
bne certyfikaty, mające zastąpić gotówkę — a 
dalej, że niektóre banki i wielkie przedsiębior- 
stwa przemysłowe, miedzy innemi i trust stalo- 
wy, dokonały w ostatnim” terminie wypłaty 
swoich tunkcyonaryuszów i robotników tylko 
w połowie gotówką — w połowie zaś cza- 
kami. 

Ponieważ zaś dop-k: ten brak ziota w Ame- 
ryce nie zostanie nsunięty, o faktycznej sanacyi 
tamtejszych- stosunków pieniężnych nie może 
być mowy — koła finansowe amerykańskie po 
ruszają niebo i ziemię, aby wyłowić jak 
najwięcej złota z Europy. Te zaś vsi- 
łowania odbyły się przedewszystkiew na taryn 
londyńskim, najbardziej zaangażowanym na tar- 
gach amerykańskich. Najazd ten, jak już dono- 
siliśmy, zmusił bank loudyński do chwycenia się 
środków odpornych. — Już przed kilku dniami 
bank ten podniósł stopę procentową z 4 i pół 
na 5 i pół procent, a gdy to nie pomogło — 
podwyższono ją onegdaj jeszcze o poł procent, 
na 6 procent. Od łat 34 trzeci to dopiero wy- 
padek, iż bank londyński aż na tę stopę pod- 
nosi dyskont. Za każdym zaś razem zarządzenie 
te było następstwem przesilenia finansowego. — 
Tymczasem i to na razie nie zmieniło sytuacyi. 
Ameryka pragnie zdobyć złoto za każdą ce- 
nę — więc nie zraziła się tem podwyższeniem. 
Jeszcze w piątek, bezpośrednio po pierwszem 
zarządzenia banku angielskiego, wywieziono do 
Nowego Jorku z Londynu blizko cztery milio- 
ny koron w złocie, nazajutrz w sobotę około 8 
milionów, ogółem ol ubiegłego czwartku prze- 
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szło 16 milionów koron — a dalsza zamówienia 
napływają stale. Gdyby temu odpływowi złota 
z Anglii do Ameryki nie pułożono tamy. także 
targ angielski mógłby się znaleźć w bardzo tru- 
dnem położeniu. Ogólnie też już dziś przypusz- 
czają, że bank angielski zmnszony będzie chwy- 
cić sią jeszcze radykałniejszego Środka i pod- 
wyższyć dyskoat na 7 procezt na stopą od lat 
40 w Anglii niebywałą. Zagrożoną Ssytuacyę 
banku angielskiego usiłuje ratować bank fran 
cuski, pod względem zasobów złota najkorzj- 
stniej wyposażony. Udzielił ou, jak wiadomo, 
bankowi angielskiemu znacznej pożyczki, a nad- 
to oświadczył gotowość dyskontowania długoter- 
minowych weksli amerykańskich, wystawionych 
na Londyn, aby w ten sposób zaspokojenie „2a 
dzy złota“ w Ameryce częściowo wziąć na swoje 
barki. Lecz czy środek teu osiągnie cel zamie- 
rzuuy i zadowoli Amerykę — to rzecz na razie 
jeszcze wątpliwa. A 

Jak inaczej być nie mogło, podwyższenie sto- 
py procentowej przez bank londyński pociągnęło 
tam za sobą także znaczne podrożenie dyskonta 
prywatnego. Jest on dziś już o pół procent wyż- 
szy od stopy bankowej, Zatem w Londynie za- 
panowała juź niebywała od wielu lat drożyzna 
pieniędzy. 

Na razie jeszcze tego rodzaju oddziaływanie 
przesilenia amerykańskiego ogranicza się w głó- 
wnej mierze na Londyn. Bank Rzeszy niemiec- 
kiej do tej chwili stopy dyskontowej ponownie 
nie podwyższył — lecz uchwała taka spodzie- 
wana jest tam z dnia na dzień. I tam bowiem 
daje się już uczuwać odpływ złota za morze, 
i tam wpływa już na stopą dyskontewą prywa- 
tną. Obecne zaś napięcie rozwojn przemysłu w 
Niemczech nie zuiesie, nie wytrzyma większego 
jeszcze braku gotówki i większej drożyzny pie- 
niędzy. 

Bank Austro-węgierski zajmuje w tej 
sprawie jeszcza stanowisko wyczekujące i to 
charakteryzuje sytuacyę pieniężną w Austryi 
Rychłego podwyższenia stopy dyskontowej przez 
ten bank podobno na razie jeszcze obawiać się 
nie potrzeba. Na bieżący tydzień przynajmuiej 
nie zwołano posiedzenia rady generalnej banku. 
Kursa dewiz, głownie miarodajne w te) sprawie, 
trzymają się jeszcze na stopie relatywnie zno 
śnej "Weksie londyńskie i czeki puryskie po- 
drożały wprawdzie — lecz targ pieniężny wie- 
deński zależny jest nie tyle od sytuacyi w Lon- 
dynie i Paryżu, iie od sytuacyi w Berlinie. Je- 
żeli więc Berlin pójdzie śladem Loudynu, Bank 
Austro-węgierski także zmuszony będzie uczy- 
nić krok podobny. 

Przesilenie w Ameryce oddziałało atoli drogą 
pośrednią już także na prywatny dyskent 
w Austryi. Pieniądze i tu drożeją, a to znów 
odbija się dotkliwie na przemyśle, a szczególnie 
na ruchn budowlanym. Zwłaszcza ca do osta- 
tniego odzywają się bardzo złe wróżby. 

Tymczasem w Ameryce nie zanosi się jeszcze 
na rychłe uzdrowienie sytnacyi. Narady! odby- 
wające się dniem i nocą w pałacu Morgana, 
nie wydały dotychczas pochwytnego rezititatn. 
Roosevelt zaś nie zdradza bynajmniej ochoty 
ułatwienia swoim przeciwnikom wybrnięcia z ka- 
tastrofy, którą sami wywołali. Według ostatniej 
depeszy prezydent odrzacil żądanie, aby zwołał 
kongres na sesyę, poświęconą wyłącznia Spra- 
wie przesilenia. 


Pieniądze takin jakimś wyuczonym ruchem 
zręcznie do kieszeni zgarnęła i do Walka się 
zaraź zabrała szczerze... a 

— Jak jest, tak jest, aleć kumie musicie, o 
swej niemocy pomyślenie jakoweś mieć. Bo to 
niby inna rzecz choroba jak się patrzy, inna 
znowuj zadane, inna urok.. Stara jestem, to o 
tem wszystkiem najlepiej wiem. ` 

Ona mogła wiedzieć — on jednak nie. Ko- 
szulę jedynie przestał gryźć, kożuchem SIĘ zato 
przykrywał szczelniej i kolana pod brodę kulił, 
aż mu gdzieś w krzyżu trzeszczało głośno. | 

— O słodki Jezusie Nazareński, cóżbym ja 
kumo rozumieć miał?.. Z dobra woli oto, z do- 
bra woli!.. Łońskiego roku za zimę, kiedyśmy 
to owe belki z rzeczki wyławiali, tom tylko se 
w wodzie postał z wieczora, alem nogi zarutko 
dema przed piec wyciągnął, jeszcze mi moja 
wody ogrzanej do nich dała.. Matko wielkiego 
miłosierdzia!... Z dobra woli, z dobra woiil... 

— No, a lekuście jakiego na ta rany uży- 
wali ? " Ra 

— Ojoj!.. Com nie miał używać?! Używa- 
łem, jnżci, używałem!... 
T gnój krowi? 

A i gnój! 

I wodę Święconą 
Mnżci! I wodę! 
I skrom zajęczy ? 

— I skrom! 

— I maść z komarowego sadia! 

— I maść! 

— A no to trza było skórę z ropuchy o pół- 
necka zdjąć... 3 

Miała na to przepis własny, Walkowa jednak 
i tego środka próbowała daremnie, 

— Nie ulżyło kamo, nie uiżyłol.. A jakże, 
samam jeszcze ropschę żywcem obdarła... kogu- 
ty piały w sam rax!... 

I Łopieniowa nie mogła mieć już żadnej wąt- 
pliwości. a 

— Ha, no, jak to nie ulżyłe, to niema nija- 


? 


wiedział wpierwej człek, skąd ona do niego się| kiego gadania: zadana pewnikiem jest, dzieciuch 


przyczepia! To jest przednia rzecz! 


zrozumie!.. Zeby to na wnętrzu — dałabym je- 


szcze jeden lek: wszów garście dwie na pszen- 
ny chleb z masłem lub śmietaną, ale jak to na 
nogi.. Ha, no, wiadoma rzecz: zadane i już! 

Węgiel puszczany na wodę i nić przeprowa- 
dzona od łoża chorego aż na ulicę potwierdziły 
tyiko to głębokie przekonanie, które wreszcie 
podzielić musieli wszyscy. Jawne to było, jawne 
jak noc. 

Kluski z okrasą znikły ze stoła, jak gdyby 
ich tam nigdy nikt nie stawiał, okowitka we 
flaszczynie, przywiezionej z miasta, wyschła co 
do kropelki, jeszcze jedna złotówka przewędro- 
wała z pończochy Waikowej co suchej garści 
starej znachorki i wyrok nieubiugany doszedł 
do świadomości wszystkich obecnych. 

Pukałowa słuchała go w sknpieniu, zwołane 
do jadła dzieciaki z zaciekawieniem a sam ję- 
czący dotąd pacyent wpółsiedząc, przytaiwszy 
oddech, wytrzeszczywszy oczy, jakby z obawy, 
iż coś z wyroczni może ujść jego uwagi. 

, Er Lekciej człekowi zawdy, jeśli wie, co mu 
jes 

A ta Łopieniowa gadała tak mądrze, nikiej 
ksiądz z ambony, nikiej książka w tektnrowej 
okładce, 

— Niemoc zadał człowick zły za ów statek 
czy pieniądze, które jego winny być, a które 
mu się z innego przyczynienia nie dostały. 
Trzeba teraz tego człeka ziego odszukać, oddać 
mu, czego się wtenczas dać nie chciała, dolo- 
żyć bodaj ze swego, to przez to i złość jego 
minie, a ze złością tą i zadana choroba. Nie- 
ma co: miły człeku, grosz, milsze jednak zdro- 
wie, którego nikt za żadne pieniądze nie kupi! 

Siwy łeb trzasł jej się przy tym jeszcze wię- 
cej przekonywnjąco. < 

— Tak, tak.. Dałabym wam wszów garście 
dwie na pszennym chlebie z masłem, albo i ze 
śmietaną, żaby to was na wnątrzu, ale jak pogi 
i jak zadane, to tylko czyńcie jakom gadała, 
a ulży wam niby ręką odjąłl.. Oj ulży, ulży, 
pewnikiem ulży, wspomniciel... 

. * . . . . . . » . t * . . . 


— Handel J. Skiera, ul. Karmafioka 18. 
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„Nowej Raformy* ua opłatą cd miejsca 


wieraza drobnem pismor? (petit) za plorwcey ras 20 b., sa każdy następny ras ps 10 b, — Mzóe- 
SIENE po 60 h od wiersza za kardy rus. — Glosy publiceras po 9 kor. od wiersza, Ukiad 
tabelsryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, uaetępny po 10 h.od wiersza, — 
Zziączniki do „N. Reformy“ (prospexty, syrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się za cenę 
a l koz. od 100 egs. dla miojmewych proauzneretorów 


Z Rosył 


(Niezmienność nastrojn opozycyjnego szerekiva inas. — 
Socyaliści przy wyborach i skutki ich taktyki.) 

Obok pozytywnych rezuitatów kończących się 
wyborów do trzeciej Dumy, Które już są znane 
i z któremi opinia publiczna miała jaz czas 
oswoić się, najbardziej zajmającemi i ważnej 
są te objawy nastrojn politycznego 
szerokich mas, które przy sposobnosci wyborów 
można było obserwować. 

Dzięki ordynucyi czerwcowej, która wybory 
guberujalne nrządziła tak, że każda ich faza 
przedstawia się inaczej, a rezultat jest zawsza 
jeden — zwycięstwo czarnej setni — objawy 
jednak są bardzo nieliczne i można je ebserwo- 
wać tylko w tych miastach, gdzie wspomniana 
ordynacya czerwcowa dopuszcza wyborców do 
głosowania bezpośredniego, a więc w Peters- 
burgu, Moskwie, Kijowie. Rydze i Odessie. — 
Otóż wybory w drugiej karyi w tych miastach, 
przynosząc zwycięstwo Konstytucyjnym demo- 
kratom, dowiodły, że masy szerokie nie prze- 
stały być opozycyjnemi i że opozycyj- 
ności tej swojej dawały one wyraz wszędziś 
tam, gdzie tyiko przepisy, regulaminy i szykany 
policyjne nie uniemozliwiały im tego. 

Według obliczeń „Rjeczy* — w cztarech sa- 
moistnie wybierających miastach. a więc w Pe- 
tersburgu, Moskwie, Rydze i Kijowie, kadeci 
otrzymali w drugiej kuryi 49'9 pre. wszystkich 
oddanych głosów, socyal-iemokraci 8% pre, so- 
cyal-narodowcy 6*8 prc. ezyli opozycya skupiła 
6572 pre. wszystkich oddanych głosów. Cyfra 
ta dowodzi najlepiej, że reakcyjna wiekszość w 
trzeciej Dumie nie jest bynajmniej wyrazem 
zniiany nastrojn politycznego w masach, ale 
bezpośrednim wynikiem ordynacji wyborczej, 
która ogromną przewagę w przedstawicielstwie 
parlamentarnem zapewniła wielkiej własnoscl 
ziemskiej, oddając w ten sposób losy 140 milio- 
nów ludzi w ręce 30.000 „pomieszczików*. 

Z faktów charakierystycznych, w które prze- 
byta kampania wyborcza bynajmniej mie obĝ-- 
towała, najciekawszym i najcharakterystyczniej- 
szym jest ten, że socyalisci, wierni swej do- 
ktrynie, jakoby kadeci byli gorszymi ich wro- 
gami, niż najskrajniejsi nawet rexkcyamiści, nie 
walali się w kilku wypadkach. w których to 
od nich zależało, przechylić szalę zwycięstwa 
na stronę — czarnej sotni. Tak n. p. w Ba- 
ku, gdzie zwycięstwo ważyło się między ka- 
detaiut a reakcyonistami, socyaliśct wstrzymali 
się nagle od głosowauija 1 pozbawiając kadetów 
swoich dziesięciu głosów, zadecydowali o zwy- 
cięstwie czarnej sotni. Podobnie stało się w Ko 
stromie i w Symbirsku, a w Kijowie, gdzie w 
drugiej kuryi kandydat socyalstyczny zebrał 
aż 200 głosów ma 12000 głosujących, kadet, 
któremu do absolutnej większości brakowało 
tyiko 50 głosów, musiał pójść do Ściślejszego 
głosowania, ccby się było nie stało, gdyby sù- 
cyaliści byli uznali swoją niemoc i zdobyli się 
na porzucenia swej doktrynerskiej scholastyki. 

Dzięki więc niedorzecznej taktyce socyali- 
stów, a szezególniej bolszewików, epozycya 
straciła co najmniej pięć pewnych mandatów, 
co w obecnych warunkach jest stratą wcale 
dotkliwą. : 

Na nic się nia zdały wystąpienia tsk wytra- 
wnego polityka, jak przewódcy „wienczowików* 
Plechanowa, który usiłował bezskutecznie wy- 
tłomaczyć swym towarzyszom „bolszewikom“, że 
najpierw należy utrwalić i zabezpieczyć wolność 


Północ była, gdy Walek znalazi w pamięci 
owego złego człowieka, któremu bodaj dołożyć 
teraz wypadło ze swego, by się zadanej przez 
niego niemocy pozbyć skutecznie. 

Przed rokiem spotkali się w lesie, wiadomo 
nie z przyjaźni, ani też z przypadku prostego. 
Pukała pieniądze z targu przy sobie miał — 
tamsen sękaty kij. Ale kto Walkowi zdrowemu 
mógł sprostać na pięści? 

Zamalował zbója między oczy, dał ma jeszcze 
parę tęgich razów po grzbiecie na drogę i wró- 
cił do domu jakby nigdy nic. i 

Ani ma do głowy nie przyszło, co go za to 
czeka w niedalekiej przyszłości. 

— Zebys zczezł, kiedy tak, lecz kiedy tak — 
to trudno: miły człowiekowi grosz — milsze 
Jednak zdrowia. 

Nogi dokuczały szalenie. "Ból w mich nie 
ustawał, wzmagał się raczej z godziny na go- 
dzinę. 

O spaniu ani mowy być nie mogło. 

Chłop zwłókł sią z pościeli, po cichutku ode- 
mknął kuferek, wydostał z niego ukrytą na 
czarny dzień gotówkę, odliczył zapamiętaną 
ilość papierków, schował je za paznckę, ubrał 
sie. wdział kożuch i wyszedł z izby na ulicę. 

Sredł teraz w ciemną zimową noe przapra- 
szać obrażonege złodzieja; szedł przez ów pa- 
miętny przed rokiem las do sąsiedniej Lezpań- 
skiej wsi; szedł chory, ledwe trzymający się 
na nogach ku gniazda konickradów, aby o nich 
za własną krwawieę kupić sobie prawo do wy- 
zdrowienia, 

Nazajutrz nad ranem przejeżdżający drogą 
do miasta chłepi znaleźli w lesie Walkowego 
trupa. 

Lożal na świeżo spadłym Śniegu obdarty pra- 
wie zupełnie z odzieży, 

Głowę miał rozciętą toporkiem i całe w Ta- 
nach odmrożone nogi. 


Koniec. 
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polityczną, a potem dopiero zabrać się do rea- 
lizowania postulatów polityki klasowej. Zašle- 
pieni bolszewicy odpowiedzieli Piechanowowi re- 
zolucyą, zawierającą dla niego naganę za to, że 
pisnje w „burżuazyjnych* gazetach (n. b. w „To- 
wariszczu*) i trzymając się śiepo swej taktyki 
klasowej, powiększyli tylko tryumfy czarnej 30- 


mnie prof. Bachmetjew i zakomunikuwał, iż przy- 
jechał, aby zaproponować mi wyjazd do Sofii, pro- 
sząc jednocześnie, aby wskazać mu historyka i sla 
wistę, którzy mogliby również pojechać. Poinformo- 
wał mnie on przytem, iż od dłuższego czasu kore- 
spondnje z prof. Makarewiczem, celem pozyskania 
go na katedrę prawa karnego, i że chce skorzystać 
z okazyi bytności w Krakowie, aby pertraktacye 
z prof, Makarewiczem doprowadzić do końca. Jako 
motywy, które skłoniły go w imienin rządu zwró- 
cić się do Krakowa, podał prof. Bachmetjew: Dą- 
żeniem bułgarskiego rządu jest wyzwolić się z wpły- 
wów kulturalnych Rosyi, a zwrócić ku zachodniej 
słowiańszczyźnie. Jedynie polskie uniwersytety mo- 
gą dostarczyć sił, gdyż uniwersytet w Zagrzebiu 
jest sam ubogi w siły nankowe. Między innemi mó- 
wił także prof. Bachmetjew, że język literacki buł- 
garski jest w fazie kształtowania się i że zadaniem 
slawisty będzie, skierować ewolncyę języka bułgar- 
skiego w kierunkn zachodni-ełowiańskim, a do tego 
Poiak jest niezbędnym. 

W odpowiedzi na propozycje prof. Bachmetjewa, 
zakomnnikowałem mu, iż co do mnie, to nie uwa- 
żam za możliwe podejmować decyzyi sam I muszę 
się porozumieć z członkami wydziału. Podałem mu 


Wyzyskiwacze Austrył. 


W dziedzinie ekonomicznej monarchii austrya- 
ckiej rozgrywa się obecnie sprawa, która pono- 
wnie, a dobitnie wykazuje, jakiego to rodzaju 
„przyjaciela* ma Austrya w „wiernym* 
swoim sprzymierzeńcu politycznym, w Rzeszy 
niemieckiej. Sprawa to tak znamienna dla sto- 
sunków Austryi z Niemcami i oceny stanowiska, 
jakie część Niemców aostryackich zajmuje wzglę- 
dem żywotnych interesów ekonomicznych wła- 
anego państwa, że już z tej przyczyny wypada 
bliżej w niej się rozpatrzyć. 

Rzecz ma się tak: Austryackie ministerstwo 
bandin zamierza zaprowadzić regularną komani- 


rej wzięli teź udział reprezentanci Towarzystwa 
polska sztuka stosowana i Towarzystwa miłośników 
pamiątek i zabytków starego Krakowa, — Ankieta, 
której przewodniczył II wiceprezydent miasta p. 
Sare, uchwaliła, by w planie Wawelu przywrócić 
wszystkie historyczne Bazwy pojedynczych części 
Zamku, jak n.p.: Zamek królewski, dziedziniec kró- 
lewski, wieża Lubranka, wieża Jana Sobieskiego, 
Kurza stopa i t. d. , 

Wystawa ś. p. Stanisławskiego. Jutro w po- 
ładnie otwartą zostanie w gmachu Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych wystawa obrazów Ś. p. 
Jana Stanisławskiego, połączona z wystawą prac 
jego uczniów. - 

Przewodnikiem po tej wystawie będzie piękna 
księga pamiątkowa, ozdobne album z liczne 
mi reprodukcyami obrazów i illustracyami, poświę- 
cone pamięci zmariego profesora-artysty. Jest to 
tom in 49 ozdobiony reprodukcyą portretu Stani- 
sławskiega, wykonanego przez M. Nestierowa, 
oraz kilkudziesięciu podobiznami prac Stanisław- 
skiego, wszystkich jego uczniów, oraz fotografiami 
rodzajowemi, do których tematu dostarczyły wy- 
cieczki szkolne pejzażowe. Poza tem tom ten za- 
wiera teksty literackie Adama Grzymaty Siedle- 


kacyę okrętową 
stwo, pomiędzy 


migracyjne Anustryi. 


O prejektowaną na teu cel subwencyą pañ- 
stwową ubiegają się dwa trysteńskie stowarzy- 
szenia żeglugi: „Unione“ i „Navigazione libera *. 
Otóż zanim jeszcze w minisierstwie handlu 
przystąpiono do rozstrzygnięcia kwestyi, które- 


mu z tych dwóch towarzystw przyznać pierw- 


szeństwo, część prasy wiedeńskiej z „Neue 
Freie Presse* na czela rozpoczęła nader oży- 
wioną agitacyą na rzecz stowarzyszenia „Unio- 
ne“. (o więcej! Za przyznaniem ma subwencyi 
państwowej i nadaniem mu odpowiednich przy- 
wilejów, przemawiali w długich artykułach zna- 


ny poseł niemiecki do Rady państwa Licht i 
wybitny przedstawiciel niemieckich kół handło- 
wych, radca komercyałny Vetter. Pierwszy 
otwarcie przyznał, dlaczego jest przeciwnikiem 
stowarzyszenia „Navigazione libera“. Przede- 
wszystkiem tedy z tej przyczyny, że między in- 
stytucyami fiaansowemi, które dostarczyły fun- 
duszów na utworzenie tego przedsiębiorstwa — 
znajduje się także czeska „Żivnosten- 
ska Banka“, To obraża narodowe uczucia 
dra Lichta. Stowarzyszenie, zasilane fundusza- 
mi słowiańskiemi, nie może, jego zdaniem, 
rościć sobie pretensyi do nazwy „narodowo- 
austryackiego przedsiębiorstwa” 1 już dlatego 
nie powinno otrzymać subwencji państwowej. 
Dr Licht uważa więc Anstryą zawsze jeszcze 
za narodowe państwo niemieckie. Drugi 
przeciwnik „Navigazione libera*, radca Vet- 
ter, uzasadnia swoje stanowisko głównie wzglę- 
dami ekonomicznemi. Tak np. twierdzi on, że 
udzielając subwencyi stowarzyszeniu „Unione“, 
uniknie się rzekomo szkodliwej walki konku- 
rencyjnej z Hamburgiem. 

Lecz ani jeden, ani drugi z tych panów nie 
wypowiedział jeszcze wszystkiego, co czuje i 
myśli; nie przyznali stę oni zwłaszcza, że są 
po prostu rzecznikami interesów polityczno-eko- 
nomicznych cesarstwa niemieckiego — na 
szkodę Anstryi. Tak samo nie zdradzają 
się z tem owe pisma wiedeńskie, które agitują 
tak zawzięcie za stowarzyszeniem „Unione*. 

„9 co tu w grunciè rzeczy chodzi? „Naviga- 
zione libera“ jest przedsiębiorstwem czysto au- 
stryackiem; „Unione* zaś w przeważnej części 
przedsiębiorstwam hambarsko - niemiec- 
kiem. Znane stowarzyszenie żeglugi parowej 
w Hamburgu, na którego czele stoi przyjaciel 
cesarza Wiihelma, radca Ballin, dostarczyło 
60 procent funduszów na założenie 
„Unione*. Ten pan Ballin bawił w ostatnich 
dniach w Wiednin i żywo agitował na rzecz 

'ego przedsiębiorstwa. Zdaje się też, że wobec 
pewnej części prasy wiedeńskiej nie szczędził 
argumentów, a nadto poruszył także szowinizm 
niemiecki, I dopiął celu. W stolicy Austryi roz- 
poczęła się żywa agitacya na rzecz przedsię- 


biorstwa, które ma poprostu wydrzeć tę 
drogę komunikacyjną żegludze au- 
stryackiej, a eksport z Anstryi do 
południowej Ameryki uczynić zale- 
tnymodłaski Hambargaiinteresów 


eksportu niemieckiego. 

Wiele już widzieliśmy w Austryi podobnych 
manewrów i sztuczek ze strony „wiernego sprzy- 
mierzeńca niemieckiego", lecz ten nowy zamiar 
wyzyskania Austryi, przewyższa już wszystkie 
tego rodzaju próby i graniczy wprost z bezczel- 
pością. To też nawet w austryackich kołach 
rządowych tak potulnych zwykle wobec Ber- 
lina, powstało z tego powodn niemałe rozdra- 
knienie. Wnosić to można z dosadnej a ostrej 
odprawy, jaką daje tym zwolennikom wyzyski- 
Wania Anstryi przez Niemcy wiedeński, półu- 
rzędowy „Fremdenblatt*, 

Z tej opinii oficyalnego organa wnioskując, 
| p można, że tym razem nowa ga- 

zinowa sztuczka pruska nie dopnie celu i 

Hamburg subwencyi austryackiej nie otrzyma. 

icz w ilaż wypadkach, zwłaszcza gdy cho- 
dziło o ekonomiczne interesy Galicyi, rząd au- 
m m mniej był przenikliwym i mniej tro- 
skliwym o dobro swoich krajów. Oby przynaj- 
mniej ta nauka nie poszła w las. 


Pokołcnie polskich prolecarów do Safi 


Od p. Władysiawa Heinricha, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Almie na- 
stępujące pismo, z prośbą o zamieszczenie: 

Szanowna Rodakcys! Sprawa powołań do Sofii 
w dziwny sposób odbiła się w prasia polskiej. Z po- 
czątka były to luźne wiadomości o Gaobach, wy- 
thodzące ze Lwowa. Gdy w jakie dwa tygodnie po- 
tem „Zoit" umieściła notatkę, że rząd: w Sofii ma 
trudności u otworzeniem ponownem uniwersytetu 
dało to arampt „Gazecie Narodowej* do egłosze- 
nia tych, z którymi prowadzono rokowania za ła- 
miących strajk i do wygłoszenia uwag © obniżaniu 
powagi naaki polskiej. Artykuł „Gazety Narodowej* 
ebszedł prasę polską, ce oczywista staje się znów 
a niejsdnych łatwą okazyą do wyzyskania „ogólne 
go oburzenia* dia swoich celów, Aby zakończyć 
mz pania sig, pozwalam sobie, jako ton, 

rege ręce cała kwestya powoływań do So 
A zdać uprawę z przebiega wypad- 
wk: , Jak o mich byłem bezpośrednio informo- 

W sobotę d. 12 października rano zgłosił mię do 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


Kraków, ni. Szpitalna l 84, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738. 


snbwencyonowaną przez pań- 
Tryestem a Brazylią i Ar- 
gentyną. Ustanowienia i utrzymywania takiej 
komanikacyi w znaczniejszych - rozmiarach do- 
magają się koniecznie interesa eksportowe I e- 


ckiego o „Szkole Stanisławskiego" i W. Mitarskie- 
go o „Szkole pejzażu Ś. p. prof, Jana Stanisław- 
skiego”. 

Wystawę pośmiertną Stanisławskiego, jak się 
dowiadujemy z katalogu, urządziło Towarzystwo 
artystów polskich „Sztuka“, którego założycielem 
i dłngoletnim prezesem był ś. p. Jan Stanisławski. 
Wystawę uczniów urządzili, oraz wydawnictwem 
kmialogu zajęli się art. mai. Stefan Filipkiewicz 
i Henryk Szczygliński, Staranność wykonznia klisz 
(Zakład reprodukcyi artystycznej „Zorza”), juk i 
cała strona typograficzna wydawnictwa (Drukarnia 
A. Koziańskiego) zasługują ze wszech miar na 
uznanie. 

Otwarcie wystawy nastąpi jutro, t, j. w czwar- 
tek, dnia 7 b. m. o godz. 11 do godz. 1 dla za- 
proszonych l ich rodzin. Od godz. 1 wystawa 
otwarta będzie dla publiczności. 

„Wieczorek klasyczny“. Staraniem uczniów kla- 
sy VII gimnazynm IV w Krakowie odbędzie się d. 
8 bm. w sali Klubu pocztowego (ul. Lubicz l. 7) 
„wieczorek klasyczny“. Program: 1) Słowo wstę- 
pne. 2) „Bakałarz* Harondosa (tłum. prof. Czubka). 
3) Czwarta i piąta sielanka Teokryta (tłum. prof. 
Kraszewskiego). 4) „Kogut albo sen“ Lukiana z Sa- 
mosaty (tłum. prof, M. K. Boguckiego). W antra- 
ktach doklamacye z I ks. lilady: „Rozmowa Achil- 
lesa z Tetydą" i z liryków greckich. Początek o 
godzinie 6 wieczór. - 

Z teatru miejskiego. W sztuce p. Julinsza Ger- 
mana p. t.: „Miściciel*, grają pp. Borodziczowa, 
Solska, Wysocka, Solski, Węgrzyn J., Andrnszew- 
ski, Węgrzyn M., Szymborski, Stępowski, Borow- 
ski, Sosnowski, Bończa, Zelwerowicz, Miełewaki, 
Jednowski Puchalski i inni. 

P. Zygmunt Kawecki prosi naa o zaznaczenie, 
że żadne przedsiębiorstwo teatralne, ani też towa- 
rzystwo amatorskie na prowincyi, nie mają prawa 
wystawiania jego tztuki p. t. „Szkoła* na deskach 
scenicznych — i że każda próba bezprawnego przed- 
stawienia tej sztuki będzie na właściwej drodze u- 
daremnioną, 

Budowa chłodni. Wczoraj odbyło się posiadze- 
nie komisyi magistratu dla badowy chłodni przy 
rzeźni miejskiej. Przewodniczył II wiceprezydent 
miasta, p. Sare. Komisya zastanawiała się nad tem, 
czy motory w chłodni mają być pędzone elektry- 
cznością, czy parą. Sprawa ta rozatrzygniętą Zo- 
stanie na przyszłam posiedzenia komisyi. 

Samobójstwo. Dziś rano odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru porucz. obr. kraj., Otto Olbort, 
w mieszkania awem prywatnem przy ulicy Stachow- 
skiego L 10. Denat liczył 26 lat. Powodem tar- 
gnięcia się na własne Życie był silny roetrój ner- 
wowy, w jaki w ostatnich dniach często popadał. 
Zwłoki odwieziono do kostnicy szpitała garnizono- 
wego. 

Nieszczęśliwy skok z pociągu. Wezoraj w no- 
cy o godzinie 12 minut 10 jechał p. Aleksander 
Polakiewicz, inżynier górniczy z Krakowa do Bie- 
rzanewa. W drodze p. Polakiewcz zasnął i obudził 
się właśnie, gdy pocląg opuszczał już cel jego po- 
dróży, stacyę Bierzanów. Wskutek ciemności nocy 
nie zauważył znacznej szybkości, z jaką pociąg się 
poruszał l, otworzywazy drzwi, bez namysłu wysku- 
czył na ziemię. Skok jednak był fatalny 1 p. Po- 
lakiewica, upadając, złamał lową nogę w dwóch 
miejscach zupełnie. Jęki rannego zwabiły służbę 
kolejową ze stacyi na miejsce wypadku, nie zbyt 
jeszcze odległe. Zaniesiono rannego na stacyę i za- 
wezwano telegraficznie specyalny wóz sanitarny ze 
stacyi Podgórze-Płaszów. Po przywiezieniu p. Pola- 
kiewicza na dworzec krakowski, zajęło sią nim po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. Ponieważ rana 
i złamanie wielce skombinowane, gdyż kości z ran 
sterczały, eprawiając rannemu wielkie boleści i bn- 
dziły poważno obawy, zarządzono natychmiastowe 
przewiezienie chorego do szpitala Św. Łazarza na 
oddział chirargiczny. 

Fałszywy alarm. Dziś przed poładniem zawe- 
zwano straż pożarną na ulicę św. Gertrudy l. 5, 
gdzie w oficynach hotelu p. Kleina miał wybuchnąć 
ogień strychowy. Po przybyciu na miejsce okazało 
się, iż alarm był fałszywy. Powodem był dym, wy- 
dobywający się z mieszkania ze suteren, które wła- 


śnie osuszano. 
Z kraju. 


Zakopane, 4 listopada. W niedzielę 3 b.m. od- 
był się ta staraniem „Sokoła* wieczór ureczysty 
ku uczczenia 90 rocznicy zgonu ś.p. Tadeusza Ko- 
ściuszki. Niebywałe w tych ogórkowych czasach po- 
wodzenie owego wieczoru jest dowodem sgólnej 
sympatyi, jaką się cieszy ruchliwe kółko amstor- 
skie naszego „Sokola“. Zaufanie publicaności i tym 
razem nio zostało zawiedzione, a młode grono je- 
szcze raz dało silny dowód swej żywotności | wiel- 
klego wyszkolenia, ; 

Wieczorek rozpoezęto „Dramatem jednej nocy“ 
A. Urbańskiego, odegranym a wielkiem przejęciem 
i dużym nakładem pracy. Wszyscy amatorzy, jako 
to: Lidja (panna Z. Mussilówna), Żubr (p. Winczaw- 
ski), Fieodor (p. Kwaśniewski, Wańka (p. Kobyłe- 
cki), wywiązali się znakomicie zə wych ról, a już 
p. Kobyłecki jako Wańka był wprost niezrównany, 
p. Kwaśniewskiemu zarzucić można jedynie nieco 
niewyraźną dykcyę, poza tem gra jogo wykazsła 
niemałe zdolności soeniczne i pewną rutynę. Drugi 
punkt programu wypełniły ateny 4-go aktu z „Ko- 
iciuszki pod Racławicami*, Dobrze odśpiewany duet 
kowali przez pp. Rudnickiego 1 Griina, pyszna po- 
stać Bartosza (p. Niklas) 1 w końcu opowiadania 
lirnika (p. Kwaśniewski) złożyły się ma harmonij- 
ną całość. Wieczorek zakończył żywy obraz ukir- 
du p. Karpewicza, niestrudzonego przewodniczącego 
kółka. Słaszne uznanie i słowa zachęty należą się 
młodej, a już wcale dobrze zgranej orkiestrze. 


następnie adresy docentów historyków w Krakowie, 
do których mógłhy się zwrócić, i zwróciłem jego 
uwagę na dra Nitscha, który był w Wiedniu. Inni 
z profesorów zwrócili uwagę prof. Bachmetjewa na 
prof. Zdziechowskiego, jako na znawcę słowiańskich 
literatur i człowieka znanego w całej słowiańszczy- 
Źnie, 

Wieczorem tegoż dnia zakomunikował mi prof. 
Bachmetjew, że wszędzie mu odmówiono, że z prof. 
Zdziechowskim będzie jeszcze konferował dalej, gdyż 
zależałoby mu bardzo, aby go pozyskać. Podałem 
tedy prof. Bachmetjewowi nazwisko dra Szelągow- 
skiego. Pojechał on, zby się z nim rozmówić. W po- 
niedziałek rano, po powrocie ze Lwowa, prof. Bach- 
metjew zdał mi sprawę ze swej podróży w sposób 
następujący. Dowiedział się on, iż prof. Makarewicz 
powołanym zostaje do Lwowa, wobec tego zwrócił 
się do doc. dra Paygerta, który propozyczę przy- 
jął, Doc. dr Szełągowski zastrzegł sobie uzy dni 
do namysłu, i uczynił swój wyjazd zależnym od 
tego, czy ja pojadę. Prosił on o wiadomości ode- 
mnie. Jednocześnie poinformował mnie prof. Bach- 
metjew, iż prof. Zdziechowski odmówił wyjazdu na 
stałe, lecz że udało mu się, powołując się na po- 
dane powyżej motywy — uzyskać obietnicę, iż prof. 
Zdziechomski od czasu do czasu będzie miał cykl 
wykładów z dziedziny literatur słowiańskich, pierw- 
szy cykl jednak nie wcześniej, jak w przyszłym 
roku. W poniedziałek dnia 14 prof, Bachmetjew 
odjechał do Wiednia, aby zobaczyć się a drem 
Nitschem. 

Tegoż dnia napisałem do doe. dra Szelągowskie- 
go, iż nie mam zamiara jechać, W kilka dni po- 
tem, dr Szelągowski zakomunikował mi, iż ze wzglę- 
dów osobistych odmówił Dr Nitsch odmówił rów- 
nież. 

Listem z dnia 20 października zawiadomiłem mini- 
atra Apostołowa o mojej decyzji. 

Przedstawiam ten faktyczny stan rzeczy szeze- 
gółowo, aby wykazać: 

1) że zwrócenie się do dra Peygerta było wyni- 
kiem powołania prof. Makarewicza do Lwswa, z 
ostatnim zaź pertraktowano znacznie wcześniej, nio- 
zależnie od bytności w Krakowie prof. Bach- 
metjewa; 

2) że chodziło tylko o jednę katedrę na prawie 
i trzy na filozofii, a więc o zastąpienie uniwersy- 
tetu strajkującego, który musi mieć przynajmniej 
trzy wydziały, mowy być nie mogło; 

3) że motywy, które przytaczał prof. Bachmetjew, 
nie stały w żadnym związku z jakimkolwiek straj- 
kiem, były zaś natury bardzo poważnej. Prof. Bach- 
metjew zwracał sam na to uwagę, iż gdyby chcia- 
no brać profesorów rosyjskich, to wszak cały uni- 
wersytet warsz. jest wolny. Dodam, iż konferując 
w sprawie katedr w Sofii z różnorodnemi osobami ze 
wszystkich stron, słyszałem ubolewanie, iż nikt nie 
chciał jechać, Wszyscy zgadzali się na to, iż wzglę- 
dy, przytaczane przez prof. Bachmetjewa, są tak 
poważne, iż powinny być wzięte pod głęboką roz- 
yet Mnie osobiście namawiano bardzo, abym je- 

ał. 

W jakim związku stała misya prof. Bachmetje- 
wa ze strajkiem na uniwersytecie, © tem nie wiem. 
Mniemam, iż każdy, ktoby miał zamiar jechać, po- 
informowałby się poprzednio o sprawie, Zaznaczam 
tylko, ił nazwisko prof. Bachmetjewa jest znane 
w literaturze naukowej nie od dziś. Kilka jednak 
uwag nasuwa mi się z powodu zachowania się pra- 
sy. Z początku umieszczano plotki kursujące po 
ulicy. W dni kilkanaście potem gdy „Zalt* aamie- 
ściła notatkę, iż jedzie dwóch Polaków, jeden Chor- 
wat i jeden Włoch, „Gazeta Narodowa* uważała 
za odpowiednie pisać w tonie ubliżającym o tych, 
do których się zwracano z propozycyą wyjazdu, do- 
dając, iż wszyscy, nawet Rosyanie, odmówili, a ja- 
dą tylko Polacy. Inne pisma powtarzały artykuł 
„Gazety Narodowej“, a nikt nie uważał za potrze- 
bne poinformować się, w jakich warunkach nastą- 
piły propozycye, jakiemi popierano je motywami | 
jak zostały ono przyjęte. Mniemam, że w żadnem 
innem społeczeństwie prasa nia odniosłaby mię w 
ten sposób do pracowników naukowych, 

Prosiłbym, aby pisma, które powtarzały artykał 
„Gazsty Narodowej* zechciały uwzględnić także i 
niniejsze informacye, 

Kraków, 5 listopada 1907. 


W. Eleiwrich, 
ORE EE a E O MEIER | AJ 
Kronika. 


Kraków, 6 listopada. 


Z Muzeum Narodowego. W oddziale Muzeum 
Narodowego imienia hr. Czapskiego, przy ulicy 
Wolskiej, urządzeną została druga sala, poświęcona 
wapółczesnemu malarstwu polskiemu. Wystawione 
gą dzieła Boznańskiej, Gierymskiego, Fałata, Jal. 
Kossaka, Kamockicge, Mehoffera, Malczewskiego, 
Pieńkowskiego. Ruszczyca, Tichego, Wyczółkow- 
skiego 1 Wyspiańskiego. Obrazy te (razem sztuk 
29) oddał w dopozyt na czas niegraniczony p. Fe- 
liks Jasieński, 

0 nazwy na Wawelu. Od kilku lat staraniem 
rządu przygotowuje salę dokładny plan katastralny 
miasta Krakowa i przedmieść. W planie tym nato- 
ralnie mieści alę i cały ofiar Wawelu, jak naj- 
dokładułej wymierzonego zarówno w całości, jak 
we wszystkich częściach poszczególnych budowli. 
Obecnie odniósł się rząd do gminy miasta Krako- 
wa o podanie właściwych nazw wszystkiech tych 
uwidocznionych na planie części Wawelu, które do- 
tychczas miały przez wojskowość nadane nazwy 
prowizoryczne, jak nm. p.: Zamek, koszary, szpital, 
areszt garnizonowy i t. p. 

Z powodu tego edbyło się wczoraj w prezydynm 
magistratu posiedzenie specyalnej ankiety, w któ- 


Wieczorek odbył się w sali hotelu „Morskie Oko“, 
nad której udoskonaleniem pracuje obecnie jej wła- 
ściciel, zaprowadzając centralne ogrzewanie, a przez 
rozszorzenie sceny, nowe wejście i inne udogodnie- 
nis uprzystępnił ją już szerszym masom. 

Wadowice, 4 listopada. Dnia 3 b. m. odbył się 
w „zjednoczonej Czytelni mieszczańskiej“ w Wa- 
dowicach wieczorek listopadowy, który sprowadził 
kilka rodzin z inteligencyi, wielu stndentów i woj- 
skowych, a mieszczaństwo tylko nielicznie było re- 
prezentowane. „Dziesiąty pawilon* wywarł na pa- 
bliczności głębokie wrażenie, Przedstawienie było 
świetnie zorganizowane. Dochód, ze wzgłęda na ni- 
skie ceny, wynosi tylko 60 kor. 

Tarnów, 5 listopada, (Porządki kolejowo. Z Koła 

T. S. L). 
" Kto chce widzieć, jak nie powinien wygiądać 
dworzec kolejowy w mieście kolturalzem, ten na 
chwilę przynajmniej, przy zdarzonej sposobności, 
niech rzuci okiem na dworzec kolejowy w Tarno- 
wie. Rudera stara i brzydka, pozbawiona estety- 
cznego wyglądu, do tego zaśmiecona, zabłocona, 
pełna ludzi, MUoczących się jak śledzie w beczce 
podczas odjasdu pociągów — oto obraz dworca ko- 
lejowego w mieście bardzo ruchliwem, bardzo prze- 
mysłowem, liczącem 35 tysięcy mieszkańców. Po- 
mijam brak dojazdu; kaźda dorożka wjeżdża niemal 
wprost do westybula (sit venia verbo), jeżeli przed- 
sień 1 „cos* w rodzaju korytarza westybulem na- 
zwać można. Nieporządki na naszym dworcu po- 
czynają się już przy kasie biletowej. Należy prze- 
dewszystkiem podnieść, że nasza kasa fankcyonuje 
anormalnie, nie jest otwartą we właściwym czasie 
i jest zazwyczaj otwarte tylko jəduc okienko. Ska- 
tak jest ten, że u małego okienka, bez dozoru od- 
powiedniego, ułoczy się tłum kupujących biiety i 
ten zazwyczaj dostaje bilet, kto ma silniejsze i wy” 
trzymalsze boki. Brak wydatnego dozoru daje się 
nadto widzieć w salach osobowych. Bzczególnie w 
klasie trzeciej — wszystko, co trąci brudem, ma 
najlepsze zastosowanie. Pełno dymu, w kącie do- 
rożkarze grają zapamiętale w zaiłuszczone karty, 
klnąc po grubijańska, a kilku agentów amerykań- 
skich obrabia w biały dzień bezkarnie biednych 
wieśniaków, ograbiając ich niemiłosiernie z gotówki, 
niejednokrotnie bijąc. Wobec takich stosunków lu- 
dność naszego miasta niedwuznacznie okazuje swe 
oburzenie. Zło da się w części usunąć, lecz do te- 
go potrzeba sprężystego nadzoru i dobrej woli, — 
Przy tej sposobności musimy wytknąć jednę nie- 
właściwość. Komisarz policyjny, zajęty na dworca 
kolejowym, urzęduje wyłącznie w stroju cywilnym, 
sku.kiem czego wielu przejezdnych nie wie właści- 
wie, do kogo się trzeba zwrócić w razie jakiego 
wypadku. Jest to także lekceważenie publiczności. 
Odnośne czynniki powinny się zająć jak najprędzej 
usunięciem tych anormainych stosunków i przystą- 
pić do budowy nowego dworca w jak najkrótszym 
czasie, 

Ruchliwość tarnowskiego Koła T. S. L. jest bar- 
dzo widoczną. I tak 3 bm. otwarto szkołę analfa= 
betów wojskowych o 2 kursach: oddział niższy li- 
czy 42 żołnierzy, wyższy 122. Zeszłoroczna praca 
widocznie zadowolniła komendę 57 p. p., kiedy ta 
odniosła się do Rady szkolnej krajowej, aby wyra- 
zié Towarzystwu szkoły ludowej podziękowanie za 
sknteczną siużbę, co też Rada szkolna rzeczywiście 
uczyniła. 

W ostatnim czasie dokonano wizytacyi Koła tn- 
chowskiego i brzeskiego. Koło tuchowskie, zdaje się, 
aobojętniało dla sprawy oświaty ludowej; śpi snem 
sprawiedliwych na dawnych laurach, Koło brzeskie 
wykazuje większa zainteresowanie sprawą; należy 
podnieść, zwłaszcza pracę pań. Zwracany uwagę na 
bliski Okocim, gdzie dla robotników browaru nale- 
żałoby utworzyć czytelnię. 

„Fabrykantka aniołków". Z Przemyśla donoszą: 
We wsi Konkowcach pod Przemyślem żandarmerya 
wpadła na trop wielkiej „fabryki aniołków“, pro- 
wadzonej przez tamt. wieśniaczkę, Maryę Dłuboń- 
czykową. U owej fabrykantki 4 b. m. znalezieno 
trzynaścioro dzieci kilkumiesięcznych, zbiedzonych 
i wychudzonych, a dostarczaniem „towaru“ fabry- 
kantce tradniła się faktorka Perla Foss z Przemy- 
ála. Między dzisćmi było 12 katolickich, a 1 izrae- 
lickie. Kobieta w ten sposób wychowywała dzieci, 
że je bez opieki i bez pokarmu pozostawiała w do- 
mu zamknięte, a sama szła ua robotę. Niemowlęta 
porzucone czołgały się głodne po ziemi, jedno na 
drugie przewracając się w nleczystościach, Kwile- 
nie i płacz wypełniały ciągle małą izdebkę. Po po- 
wrocie do domu kebieta katowała maleństwa i da- 
wała im pić rum. To też jedno po druglem marło. 
Wreszcie pogrzeby zwróciły uwagę żłandarmeryi i 
odsłoniły w całej grozio wstrętne rzemiosło okru- 
tnej kobiety. Dotąd odnaleziono 10 matek owych 
dzieci. Dinbańczykową aresztowano. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Prawdziwi Rosyanie działają. — 
Ułaskawienie 5 skazańców. — Aresztowanie zobra- 
nia uczniów. — Zamach na kasyera w Częstocho- 
wie). 

— Warszawski związek „prawdziwych Rosyan*, 
zdobywszy mandat do Damy, począł nważać siy za 
wyraziciela opinii rośyjskiej w Królestwie Polskiem 
i w tym celu rozpoczął zabiegi o opanowanie 
„Warsz. Dniewnika', jako erganu tej opinii. W tym 
celu zbierane są podpisy prawyborców rosyjskich 
na petycyę do prezesa ministrów, że kierunek 
„Warsz, Dniewnika* nie edpowiada zadaniom pań- 
stwowym i przyczynia się nawet de polenizacyi (!) 
ludności rosyjskiej. 

— Skazanzym przez warszawski sąd wojenny o- 
kręgowy za napad nu sklep monopolowy we wsi 
Rzepin w Radomskiem, Janowi Rosickiemu, Janowi 
Wojtysiakowi, Pietrowi Gałaszkiewiczowi I Włady- 
sławowi Rostowskiemu, generał-gubernator warszaw- 
ski karę śmierci zamieni? na 10 lat ciężkich robót. 

Skazanemu przez tenże sąd na śmierć za za- 
mach na dozorcę więziennego w Brzościu Litew- 
skim, Michałowi Łosiowi, karę śmierci zamieniono 
na 20 lat robóż ciężkich. 

— QOnmegdaj aresztowała policya przy ul. Leszno 
liczne zebranie, w którem uczestniczyli sami u- 
czniowie. Pośród zuaresztowanych niema starszych 
ponad 15—16 lat, 

— Z Częstochowy donoszą, że onegdaj na rogu 
ul. Teatralnej i Zielonej, dwaj nieznani ludzie po- 
deszli do kasyera fabryki tapet. p. f£ „Gerke | Sp.*, 
p. E. Jekkers i, przyłożywszy mu browningi z obu 
stron głowy, zażądali wydania pieniędzy. P. J. po- 
wracał z banku handlowego i posiadał przy sobie 
480 rubli. Napastnicy srewidowali go i zabrali su- 
mę powyższą, oraz paszport, który następnie zwró- 
cili. Odszedłazy kilka kroków, napastnicy dali 4 
strzały, poczem zbiegli w ul. św. Stanisława. 

— Warszawski urząd guberulalny do spraw związ- 
ków | stowarzyszeń, ozmówił zatwierdzenia nastę- 
pujących stowarzyszeń: Drugiego Tow. zuwodowego 
muzykantów w Królestwie Połskiem, Tow. amato- 
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rów gry bilardowej w Warszawie, warszawskiego 
klaba automobilistów, Tow. miłośników przyrody, 
Tow. pomocy dla ubogich położnie wyznania moj- 
żeszowego w Warszawie, Tow. „Fenix“, stow. tu- 
rystów w Królestwie Polskiem, Koła prawników 
polskich. 

— W (Częstochowie wczoraj w południe na ul. 
Teatralnej nieznani sprawcy zastrzelili policyanta 
i żołnierza. > 

Z Łodzi, (Wybór posła, — Czeska szkoła w 
Łodzi.) : 

— Wczoraj odbył się tu wybór posła do trze- 
ciej Dumy. 

O godzinie 192 w południe w gmachu Towarzy: 
stwa kredytowego miejskiego zebrało się 83 wy- 
borców, z których 24, wybranych z II ekręgn z li- 
sty lewicy, opuściło saię przed rozpoczęciem wybo.» 
rów. — Pozostało na sali 59 wyborców z listy 
narodowej. Przewodniczył wyborom prezydent mia: 
sta, 

Pe przystąpieniu do balotowania postawiono Je- 
dynie kandydaturę dra Antoniego Rząda, 
którego też wybrano na posła miasta Łodzi 58 
głosami. 

— Tatejsza kolonia czeska krząta się około za- 
łożenia szkoły elementarnej z językiem wykładowym 
czeskim. Odbyło się w tej sprawie zebranie, na któ- 
rem wybrano komisyę szkolną, złożoną z 15 esób, 
w ceiu wystarania slą o koncesyę na założenie 
szkoły, oraz sporządzenia wykazu Czechów, zamie- 
szkałych w Łodzi i mogących opłacać dobrowolną 
składkę na rzecz szkoły. 

Pomysłowy Turek. Dzienniki warszawskie do- 
noszą: 

Przed kilku miesiącami do warszawskiej ochron; 
(policyi) wstąpił młody Turek, jeden z licznych w 
naszem mieście piekarzy, niejaki Alli., Zaraz na 
wstępie A. począł odznaczać się wielką gorliwością 
służbową. Przy jego pomocy ujęto na granicy cała 
transporty broni, wykryto Żołnierzy, którzy sprze- 
dawali broń it. p. Słowem, Turek stał się jednym 
z ważniejszych filarów „ochrony“. To też władza 
zaproponowała mu dość wysoką pensyę, oraz gra- 
tyfikacyę tembardziej, że przy zatrzymaniu jednego 
transportu broni, przed kilku miesiącami, Alliego 
zraniono w rękę. Jakież: było zdziwienie władzy, 
kiedy gorliwy agent podżiękował za wszystko, 0- 
świadczająe, że ełnży dla idel i Że mając dostate: 
czne środki utrzymania, nie potrzebuje żadnych pie- 
niędzy, — Widocznie władza nie chciała uwierzyć 
w szczerość zapewnień Turka i rozpostarto nad nim 
ścisłą obserwacyę, Wynik był taki, że wyśledzono, 
jak goriiwy, idealny agent, wszystkich swoich złom- 
ków, piekarzy, zamieszkujących w Warszawie, obło- 
żył haraczem po 3 rb. tygodniowo, które vdbierał 
od nich jakoby z polecenia władzy na „ochionę* i 
oprócz tego przy pomocy swoich agentów sknpował 
broń wojskową (ciekawa rzecz kto mu ją sprzeda: 
wał? przyp. „N. Reformy*) i wysyłał do Tarcyi, 
na czem podobne miał dobrze zarabiać. Wobec te- 
go agenta aresztowano i osadzono w ratuszu. 

Cholera w Kijowie. Donoszą z Kijowa: Przy: 
gnębiające wrażenie wywołał takt Śmierci 16 dzieci 
z ochronki na cholerę. Warunki zdrowotne w ochron- 
ce ziemskiej podobno zawsze nieszczególne, w OSta- 
tnich czasach stały się niemożliwe. Ostatniemi cza- 
sy w ochronce znajdowało się 45 niemowląt, które 
karmiło zaledwie 13 mamek. Przed kilku dniami 
do ochronki dostawiono dwoje dzieci, chorych jako- 
by na biegunkę. W dwa dni zachorowała na cho- 
lerę jedna z mamak i w parę godzin później — 12 
dzieci, które wszystkie w nocy umarły. Nazajutrz 
zachorowało znów 26 dzieci, które odwieziono do 
szpitala. Z tej liczby troje już umarło. 

Wogóle od początku epidemii w Kijowie do dnia 
1 bm, t. j}. w ciągu 29 dni zachorowało na 
eholerę 1049 osób, zmarło 278, wyzdrowia- 
ło 540. 

Adwókaci u ministra. Z Wiednia donoszą: Wol- 
ne zjednoczenie adwokatów w Izbie posłów wysłało 
wczoraj do ministra sprawiedliwości Kleina de 
putacyę, złożoną z posłów Sylwestra i Dule- 
by, aby przedłożyła mu Życzenia i żale stanu ad- 
wokackiego. Dr Klein przyjął wywody doputacyi 
do wiadomości i obiacał ile możliwości je uwzgłę- 
dnić. W sprawie żądanej ustawy, któraby uniemo- 
żliwiła sporządzanie dokumentów w sądzie, oświad- 
czył dr Klein, że uzneje zasadnicze stanowisko ad. 
wokatów, podniósł jednak, że z praktycznych przy- 
czyn, zwłaszcza w Galicyi, nio można zrzec się te- 
go sposobu, 

Proces przeciwko Naslamu. Po czterech latach 
przeróżnych wybiegów i skandalicznych epizodów, 
rozpoczął sią maroszcie w Rzymie proces przeciwko 
Nasiemu wobec forum sądowego senatu. Nasi, przy: 
jaciel polityczny Zanardelliego, był deputowanym 
z Trapani w Sycylii, a póżniej ministrem poczt, 
wroszcie oświaty. Akt oskarżenia zarzuca ma, że 
jako minister dopnścił się wielkich sprzeniawierzen. 
Nasi przedsiębrał liczne podróża inspekcyjne, Meząc 
sobie ogromne koszta, np. za podróż z Rzymu do 
Frascati, wynoszącą 20 kilometrów koleją, 1500 
franków. Fundusze zapomogowe dla biednych nan: 
czycieli zniknęły, a na miejsca ich znaleziono pod: 
rabiane kwity. Na koszt ministerstwa oświaty na- 
bywał Nasi obrazy, które umieścił w swojej willi 
w Trapani, a wreszcie, opuszczając po dymisyi po- 
mieszkanie urzędowe, zabrał a niego przeróżne przed- 
mioty, jak książki, zegary, bicykle, przyrządy tele- 
foniczne, a nawet piec, stół | koc podróżny. Nasi 
i współoskarżony jego szef gabinetu, Lombardio, 
przeczą tym wszystkim okolicznościom energicznie, 
zwalając zresztą winę jeden na drugiego. Faktem 
jest, że obaj nmknęli 1 wrócili dopiero, gdy sąd 
odstąpił sprawę ich do osądzenia senatowi. Jycylia 
cała stoi po stronie Nasiego, uważając go za ofia- 
rę wrogów politycznych, 

Radiotelegram z okrętu „Argentyna“. Niedaw. 
no wypłynął z portu w Tryeście, dążąc do Baenos 
Aires, parowiec „Argontyna”, który należy do au- 
stryackiego tewarzystwa Żeglugi morskiej „Austro- 
Americana", mającego utrzymywać stały ruch oso- 
bowy i towarowy pomiędzy Auntryą 1 Ameryką pe: 
łudniową. Z okrętu owego otrzymała redakcya wie- 
deńskiego dzienniks, „Zelt“ pierwszy w Anstryi te- 
legram za pomocą przyrządów Marsoniago w nastę- 
pującem brzmieniu: „Zeit. Vienna. Radiotelegramma. 
Vienna Fortespuria dal piroscafo Argentina. 4— 
19—2—13/,,. Podróż odbywa się pomyślnie przy 
wspaniałej pogodzie. Właśnie przepływamy cieśninę 
Otranto. Na pokładzia wszystko dobrze*, Depesza 
ta — wedle objaśnień wymienionego dziennika — 
oddaną została przez podróżnych kapitanowi okrętu 
w sobotę o g. 13 m. 15 włoskiego czaso, czyli o 
g. 1 m. 15 po połndniu, podczas przejazdu przez 
cieśninę Otranto, łączącą Adryatyk z morzem Joń- 
skiem, Nadano ją dopiero w niedzielę, wcześniej 
bowiem nie można było porezumieć się radiotele. 
graficznie z jakąkolwiek stacyą włoską, Z okrętu 
wysłano depeszę do Btacyi telegrafu bez drutu w 
Fortespuria koło Messyny, stamtąd zaś do biura 
Marconiego w Rzymie, a wreszcie do Wiednia. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 
na łóżka, serwety na stoły i t. p. 
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ze stowarzyszeń. 


Z Resursy urzędniczej. „Wielka tomboia" za- 
powiedziana na najbliższą sobotę (d. 9 b. m.) nie- 
zwykle zainteresowała członków. Nadesłano mnóstwo 
ślicznych i drogocennych fantów. Po tomboii roz- 
poczną się tańce, przy muzyce wojskowej 56 p. p. 
Początek zabawy punktnalnie o godzinie 7 wie- 
czorem. — Stroje wizytowe. 

Waine zebranie „Związku akademickiego". 
W niedzielę 3 bm. odbyło się pierwsze walne ze- 
branie członków „Związku akademickiego“ w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Sławkowskiej, ł. 11, II p. 
W zebranin wzięli tłamny udział członkowie „Związ- 
ku“, z ramienia senatn akad. przybył prof. dr St. 
Koutrzeba, który objął kuratoryg Uowarzystwa. 

Zebranie zagaił imienicm komitetu założycieli p. 
Cygnarowicz. Złożył on szezęgółowe sprawozdanie 
s czynności tymczasowego wydziału. Podniósł na- 
stępnie. że założenie „Związku akademickiego“ spo- 
tkało się z wielką  sympatyą u ogółn akademickie- 
go, gdyż niespełna w trzy miesiące po zatwierdze- 
min statutu przez władze, liczba członków doszła 
pokaźnej liczby, a jego pedstawy materyalne już 
teraz należy uważać za ugruutowane. Towarzystwo 
jest w posiadaniu obszernego lokalu, złożonego z 5 
ubikacyj, ońwietlonego słektrycznie, zaopatrzonego 
dostatnio w inwentarz, ma dużą czytelnię dzienni- 
ków, organizujo bibliotekę, rozpoczyna Żywy ruch 
artystyczno-literaeki, zaprowadziło liczne rozrywki 
towarzyskie dla członków, słowem zapowiada jak 
najlepszy rozwój i już dziś zajmuje jedno z głów- 
nych miejsc w rzędzie krukowskich stewarzyszeń 
akademickich. 

Dalej p. Tangl złożył sprawozdanie kasowe i 
przedstawił wysokość majątku Towarzyztwa, poczem 
na wniosek p. Nowakowskiego udzielono ustępują- 
cema tymczasowemu wydziałowi absoiutoryum ka- 
sowò, a gromkiemi oọkiaskąmi podziękowano mu za 
energiczną pracę, 

Przystąpione następnie do wyborów. Prezesem 
Towarzystwa wybrano jednomyślnie p. Zygmuta 
Cygnarowicza, rygorozanta praw, który objąwszy 
wśród dkiasków przewodnictwo, złożył zebranym za 
wybór w gorących słowach podziękowanie. Wice- 
prezesem wybrany został p. Ludwik Tangl, słuchacz 
prawa, przez aklamacyę. Do wydziału wssali: Ro- 
man Borelowski, st praw; Leon Mernion, sł. praw; 
Franciszek Orzechowski, sł. praw; Bronisław Pola- 
kiewicz, ai. praw; Kazimierz Poładniowski, sł. praw; 
Tadensz Rotter, sł. praw; Antoni Schroeder, sł. me- 
dycyny; Kazimiera Skalska, sł. medycyny; Ludwik 
Wałecki, sl praw i Władysław Wyszkowski, ał. 
praw. Na zastępców wydziałowych powołano: Wi- 
tolda Zaszczyńskiego, sł. medycyny; Janinę Pora- 
zińską, sł. filozofii; Józefa Rączkowskiego, ał. filo- 
zofii; Włodzimierza Srokowskiego, sł praw i Zy- 
gmanta Wiocha, sł. filozofii. Do komisyi kontrola- 
jącej weszil: Stanisław Klimecki, sł. praw, jako 
przewodniczący; Ludwik Klocek, sł. praw i Maryan 
Skalski, sł. filozofii, jako członkowie; pp. Wacław 
Cichoszewski, sł. filozofii i Feliks Rajman, mł. praw, 
jako zastępcy. Do sądu koleżeńskiego wybrani zo- 
stali pp. Alfons Thoman, sł prawa, jako przewo- 
dniczący, Kazimierz Południowski, sł praw i Lu- 
dwik Tang], sł. praw, jako członkowie, oraz Wła- 
dysław Biedermann, sł. medycyny i Bronisław Po- 
lakiewicz, sł, praw, jako zastępcy członków. 

Z powodu spóźnionej pory ostatni punkt porząd- 
ku dziennego (wnioski I interpelacye) odroczono do 
daiszego ciągu walucgo zebrania, które odbędzie się 
w połowie bm. 


Mianowania, Namiestnik zamianował podporucznika Ja- 
ma Kuciela i praktykantów rachunkowych Franciszka 
Dąbrowskiego i Stefana Swiańczyka asystentami rachan- 
kowymi w departamencie rachunkowym namiestnictwa. 


Im. A, Mickiewicza. 


Uniwersytet ludow 
a Włodzimierza Nowaka: „Za- 


We czwartek wykład 
wady cbemii*. w 

Repertoar teatru miejskiego. 

Wo środę: „Upiory“. 

We czwartek: „Szkoła“, 

Z kalendarza, We vzwartek 7 listopada: Amaranta 
m. i Florentego; w piątek 8 listopada: Sewera, Wikto- 

a i Gotfryda; w sobotę 9 listopada: 'Feodora zołn. i 

reyna w, 

Wschód słośea 7 listopada o godzinie 6 min. 41, za- 
ehód o 4 m 7; długość dnia 9 godzin min. 26, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 5-go listopada 
termometr doszódł — od 8'8 do 9:8 C.; barometr wa- 
kając się, podnosił się. 

ia 6 listopada o godzinie 7 rano stan barometra 
751:2 mm.. termometru — 8:2 C,; wiatr wschodnie-pół- 
nocno-wscho 
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B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Intrmuebty używane od 
cen najniższych. 


| l oi okaże KE KAR E 


Dział ekonomiczny. 


Z miejskiej oontralnej targowicy oa bydło w Krakowie. 
ów, b loci u dzisiejszy targ spędzeno bydła 

rogstogo rosłego UOT sztuk, jałownika 101. ciciąt 244, 

owiec i kóz 44, nierogacizny 316; razem 1019 sztuk. 

Płacomo ga zrtukę: woły s paszy od 206— do 340-—, 
woły opasowe cd —'— ——, krowy od 110— do 
$00—, buhzje od 210— do 834, jałownik od 88— do 
1007—, clelęta na satuki od 83— i 0 —, owce na srtu- 
ki od —— do —*—, mierogaciznę tnozną od —— do 
--— gn jeden cetnar metryczny żywej way), mierogaci- 
snę tuczną od 124 — do 1398— ga jeden cetnar metry- 
<znY rześnej wagi. 

Sprzedano: dla miejscowej komęumcyi bydla rogatego, 
cieląt | mierogncieny V? sztuk, — ma eksport bydła 
regniego 80 trtuk, nieropacizny — sztuk, Pozostało do 
drogiego targu bydła i nieropscizny — sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 

Cennik 
100 kg. 


sumień na krupy 1600 do 16'80, browarny 1660 do idh, 
as pastę —— do —*—; owies £ opłatą akcytową 16-50 
do 16'90; preso 14— do 16:80; jagty 18— do 37—; ts- 
tarka 17:50 do 16'650; kukurydza 1080 do 17:90; i 
286— do 2050; fasola 18— do 31-— wyka 1450 do 
16—; rsopak zimowy 85— do 86—; koniczyna ns- 
sienna czerwona —— do ——, biała —— do ——; 
$ymotza —*— do ——; ewparsmita —— do ——; so. 
azówica 20— do 66—; soma 660 do 8—; wiano 7'80 
do 8'80; koniczyna pastewne 6060 do 11/20; siemniaki 
S40 do 440; jaja ra kope 38-60 do 4*—; masło za I 
3:— do 940; spirytus na V6’ i M. —— do 
210'— ; okowita na 76° Traleda —*— do 170—, 

Budapeszt, 6 listopada. Pszenica ma kwiecień 1993 
de 1994; żyto na kwiecień 1194 do 11'96; owies na 
kwiecień 6'68 do 8-64; kukurydro na maj 7'57 do 788; 
zsepnk na sierpień 17'15 do 17-35. 7N 

Oferty miorne, chęć kupna masba, usposobienia allne; 


Kronika lwowska. 
Lwów, 6 listopada. 


Z teatru lwowskiego. Oczekiwana z żywem 
zainteresowaniem , ukazała się wczoraj na soenie 
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Wawelina. 


teatru miejskisgo nowa sztuka Gabryeli Zapolskiej 
p- & „lch czworo”. Nazwana przez autorkę „tra- 
gedyam! lagz! głupich“, sztuka do pewnego sto- 
pnia. może być aważaną, jako „pondant* do „Mo- 
ralności pani Dalskiej", do której zbliża sią zro- 
sztą i środowiskiem akcyi, i sposobem traktowania 
tematu, z drugiej zaś strony ma wiele punktów 
stycznych, z jedną z dawniejszych sztuk znekomi- 
tej autorki, mianowicie z „Żabuslą*. Tę drugą przy- 
pomiva nowa sztuka p. Zapolskiej w rysunku chara- 
kteru bohaterki, określonej krócko mianem „Żony”, 
która podobnie, jak Żabasia, żyje w stanie naiwnej 
nieświadomości swego poziomu moralnogo, nie zdaje 
sobie sprawy z własnych uczynków i jest przekona- 
ną, że można być równocześnie wierną żoną i wierną 
kochanką. Jeduem słowem, typowa „comédie roese“ 
w guście „Paryżanki* Becqne'a, z tą tylko różni- 
cą, że tam mamy do czynienia s kobietą inteligen: 
tng, tataj z kobietą aż do niemożliwości głapią, 
banalną i niekultoralną. I w tej głapocie tkwi jej 
trazedya — jak chce autorka — tragedya, której 
jednak doniosłości nie pojmuje, następstw nio bie- 
rze sobie zupełnie do serca. 

Schwytana przez męża na schadzoe z kochan- 
klem w jego mieszkaniu, opuszcza dom mężowski, 
po nieudałej próbie pogodzenia salą z tak lekkiem 
sercem i tak obojętnie, jakby wychodziła gdzieś na 
krótką przechadzką. Nio myśli pawet o tem, Że 
pozostawia córkę, locz tylko o tem, jakło to je 
dwabne życie bęqdzie prowadziła z kocbankiem 
w Monte Carlo, dokąd się wybierają szukać szczę” 
śels w grze. : 

Na takiem tle osnntą jast sztuka. Boz wątpionia 
postawić ją trzaba niżej od „Moralności pani Dal- 
skiej“ nie żeby była gorzej, niż tamta, zrobionn, 
ale głównie z powodu zbytniego przejaskrawienia 
w rysonku, które sprawia, że satyra przechodzi 
często w karykaturalność , chwilami tak krzykliwą 
| naciągniętą, że trudno uwierzyć, aby istnioć mo- 
gli na świecie ludzie, jakich autorka przedstawia; 
do takiej ostateczności posuniętą jest ich głupota, 
trywialność 1 szpotota moralna. Pozatem jednak 
jest sztuka, zarówno w całości, jak w szczegółach 
wyborua i tak zrącznio po teatralnamn napisana, 
że o powodzenin jej na scenach polskich wątpić 
mie można. 

Do powodzawia „Ich czworo“ na scenie lwow- 
skiej, którę było dużo, przyczyniła się także do- 
skonała gra pań: Trapszo i Czapllńskiej, orsz pp. 
Chmiolińskiego i Nowuckiogo, którzy stworzyli an- 
samb) wręcz świotny, Autorkę przyjmowano 
gorąco durząc zarówno ją, jak | artystów huczne» 
mł oklaskami po każdym akcie. (H. C.) 

Emerytura artystów teatru Iwowskiago. W sali 
prób teatrua miejèklego we Lwowie odbyło się zgro- 
madzenie artystów dramata, opery i operetki, chó- 
rzystów i członków orkiestry teatralnej w sprawie 
zmiany statutu funduszu emorytnry dia członków 
polskiego teatrn miejskiego we Lwowie. Zgrowa- 
dzeniu przewodniczył p. Webersfeld, który przed- 
stawił obecnym punkta statutu, wymagająca konio- 
cznej zmiany, jako nmiedogodne, czy krzywdzące 
członków fondusza. Dziś np. przy wliczania nulo- 
żaości za lata spędzona na innej scznie, lob kwot 
zaległych do fandaszu, dochodził sią da takich sbh- 
surdów, że niektórzy artyści, nie cheąc tracić pra- 
wa do emerytury za te lata, musieliby opłacać 
wkładki w kwocie wyższej, aniżeli pensya, jaką 
pobierają. Dalej w statacie wyłączeni są od prawa 
do emerytury członkowie orkiestry, którzy zwinęli 
przed laty włssny fundusz emerytalny, przystępa- 
jąc do fundusza emerytalnego br. Skarbka, x jakie- 
go powstał fundusz dzisiejszy. W bardzo ożywionej 
dyskusyi poruazono wiele pnoktów, wymagających 
zmiany, w rozultacie zaś wybrano komitet, który 
opracnjo momoryał w sprawie tej do Wydziału kra- 
jowego, jako ciała zarządzającego funduszem. 

Lwów w cyfrach. Lwowski miesięcznik xa wras- 
sień br. informuje, źe ludność wynosiła w tym mle- 
siąca 179.506 osób, małżeństw zawarto 146, uro- 
dzin było 500, a skonów 311. Na choroby zakaźne 
chorowało 142 osób, a to na szkarlatynę 61, na odrę 
13, ma dyfteryę 20, dar brzuszny 29, dar oeutkowy 
1, na krztusiec 24, na ezerwonkę l, na gorączkę 
połogową 2, na epidem. zapal. opon mózgówo-rdzen- 
nych 1. Stacys ratunkowa interweniowsła w 482 
wypadkach. Wody doprowadzono z Wolt Dobrostań- 
skiej 4,809.310 hektolitrów. 

Zamach samobójczy. (TeL) W ogrodałe miej. 
skim popełnił dziś zamach samobójczy 80 lat li- 
czący Błachacz politechniki Władysław Zasadzki, 
rodom z Królestwa Polskiego. Desperuta w stanie 
grożnym przewieziono do szpitala. 

Bankructwo. (Tel) Właściclel fabryki parkie- 
tów w Rzośni Polskiej pod Lwowem, Jerzy Ra 
sner, ogłosił niowypłacałność. Pasywa wynoszą 
300.000 koron. 

Grożny pożar wybuchł nocy dzisiejszej w bro- 
warze Lilienfelda. Spalił się magazyn beczek. Stre- 
ty wynoszą około 30.000 koron. 

Z Iwowskiej Izby handlowo-przemystowej. Na 
wczorajszem posiedzenia Izby handlowo-przemysło- 
wej upoważniono prezydyum do poczynienia kroków 
u Koła polskiego cólem wywarcia wpływu na rząd 
o ułatwienie działalności naszych banków przez 
lokacyę pownoj cręąńści zapasów kaso- 
wych, jak to ma miejsco w Wiedniu. Na wnio- 
sek p. Gubrynowicza postanowiono zwrócić się do 
Banku austro-węgierakicgo z prośbą, aby w uwzęlę- 
dnieniu ogłaszanych stosunków finanaowych, udzie- 
lit wydatniojszego reskonta galicyjskim instytucyom 
finansowym, a pa wniosek p. Fronklu, uby Bank 
austro-węgierakł w ogóle udzielał wydutniejszej po- 
mocy krodytowcj osobom, na kredyt zasługującym. 
Uchwalonó rezolucye, postawione przes p. Stusło- 
wicza, w sprawie uregulowania przemysłowej mo- 
cnej pracy kobiet, oraz stosunku płac, tak zwanych 
robotników domowych w przemyśto konfekcyjnrm 
krawieckim I ezewskim. 

Pierwszym wicesekretarzem Izby zamianownno 
p. Abrahama Korkisa oras, uchwalono zwinąć po- 
eade koncepisty, a utworzyć posadę lI wicesekre- 
tarza, którą nadano kanc. nam. p. Antoniemu Eug: 
Noelowi. 

Rspertoar teatru lwowskiego. 


Wo czwartek: „Meflstofeles*”, 
W piątek: „Ich czworo”. 


wieczór: Ros „Otello (z p Żelnzowakim); 
w niedziolę po poładnin: „Cłotka Karola"; wioozóc: 
„Wosoła wdówka”. 


Rim ma taliyjstą Kase Owrzednośc 


(Tel. „W. Reformy" z 6 listopada). 
Lwów. Wskatek pokątnej sgitacyi nielicznych 
spekulantów czarnej giełdy ma Wałach Hetmań- 
skich, rzucono pogłoskę owyczerpaniu się 
gotówki w Galicyjskiej Kasie Osz- 
czędności 
Juź onegdaj i wczoraj zauważono znacznie 
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Znakomite przetwory do czyszcze- 
nia i pielęgnowania zębów i ust. 


NOWA REFORMA, 


Nr bile 3 
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zwiększony napływ — w ycofujących|niczył działalność zagranicznych niekoncesyono | Przęsłienie ekonomiczno „finansowe 
wkładki z książeczek. Dzisiaj od rana w|wanych towarzystw asekuracyjnych w Rosji, 


sali i przedsionkach Kasy panuje natłok lu- 
dności przeważnie z ubogiej sfery żydowskiej, 
wycofującej swoje oszczędności. ; 

Galicyjska Kasa Oszczędności w 1uzesłanym 
do pism komunikacie wyjaśnia stan finansowy 
Kasy w stosunku do ogólnej sytnacyi na targu 
pieniężnym i zapewnia, że niema podstaw 
do finansowego popłochu, ani obaw 
wobec gwarancyi kraju, udzielonej Kasie. 

Wogóle na targn pieniężnym lwowskim zau- 
ważyć się daje brak gotówki i to jest je- 
dną z przyczyn wycofywania wkładek. 


Howe skandale pruskie, 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 6 listopada.) 


Proces ks. Biilowa. 

Barlin, Dziś rozpoczął się w Berlinie proces 
kanclerza ks. Biilowa przeciwko dziennika- 
rzowi Brandowi, który, jak wiadomo, zarzu- 
cił Bülowi zboczenie i skłonności homoseksualne. 
Jako świadkowie w tym procesie przybyli na 
dzisiejszą rozprawę: radca legacyjny hr. Hol- 
stein, lekarz dr. Hirsehfeld, tajny radca 
Schaefer, komisarz policyi kryminalnej von 
Treskow, a także książę Filip Enlen- 
burg. Nie stawili się natomiast, powołani ró- 
wnież na świadków hr. Wedel, hr. Lynar, 
hr. Schulenburg i hr Hohenau. Proku- 
rator odczytał depeszę, że hr. Lynar wyje- 
chał, lecz niewiadomo dokad. i 

Obrońca oskarżonego zwrócił nwagę, że Brand 
jest od tygodnia ciężko chory. Przybył on dziś 
na rozprawę, lecz nie będzie mógł uczestni- 
czyć w niej do końca. Ze względu na to, oraz 
ze względu na niestawienie się hr. Schulenbur- 
ga, który ma być głównym świadkiem obrony, 
wreszcie wobec nieprzybycia świadków wezwa- 
nych z Rzymu, którzy mieli zeznać o zacho- 
wanin się ks. Biilowa w tem mieście — obroń- 
ca zgłosił wniosek o odroczenie rozprawy. Sąd 
odrzucił ten wniosek i rozpoczął badanie oskar- 
żonego. Brand oświadczył, że sam ma skłonno- 
ści homoseksnalne i dlatego walczy ©0 
zniesienie paragrafu 175. Homoseksnal 
ność pojmuje on atoli j ako związek ściśle ide- 
alnej i duchowej przyjaźni między mężczyzna- 
mi. Do tego celu zmierzał on i w tej sprawie. 

Prokurator po tem oświadczeniu oskarżonego 
zastrzegł sobie ewentualne wykluczenie jawno- 
ści rozprawy. Nadto zaznacza, że Brand był 
dawniej anarchista — czemu teraz stanow- 
czo zaprzecza 

Następnie przesłuchiwano kanclerza ks. Bū- 
lowa. Oświadczył on pod przysięgą, że nigdy 
nie miał skłonności homoseksualnych, że tego 
rodzajn zboczenia są dła niego nietylko wstrę- 
tne, lecz wprost niepojęte. Dalej oświadczył, 
że to jego zeznanie pod przysięgą dotyczy nie- 
tylko jego pobytu w Niemczech, lecz i pobytu 
we Włoszech i wogóle całego dotychczasowego 
życia, dalej zaś wszelkich zboczeń tego rodzajn 
w jakiejkolwiek formie. Uczymony mu przez 
oskarżonego zarzut jest więc zupełnie bezpod- 
stawny. Co do radcy Schaeffera, to przebywa 
on w jego kancelaryi od 10 rano do 9 wieczór, 
lecz jedynie, jako jego sekretarz, dla pisania 
listów i cyfrowania depesz. 

Rozprawa odbywa się dalej. W przedziale 
dla publiczności panuje wielki natłók. 

Berlin. Skompromitowany w procesie Harde- 
na hr. Lynar, przeciwko któremu prokurato- 
rya wytoczyła śledztwo o wykroczenie przeciw- 
ko $ 176 kodeksn karnego (wybryki homose- 
ksualne) uciekł do Szwajcaryi. 


Nowo seuszcye. 


Berlin. Niemal równocześnie z dzisiejszą roz- 
prawą ukazała się z druku nowa broszura skan- 
daliczna pod tytniem: „Ks. Biilow jako o- 
skarżony i skandaliczne stosunki 
w Niemczech*, Antor broszury: kryje się 
pod psendonimem. Jedno z pism tutejszych do- 
nosi, że autor był dawniej członkiem poselstwa 
niemieckiego w Hadze, albo w Bernie szwaj- 
carskiem i że ma Stosunki z niemieckiemi ko- 
lami dypiomatycznemi. Zarzuca on pewnym 
dyplomatom niemieckim rozmaite 
nadużycia a nawet defraudacye. 
O ks. Bilowis pisze, że wiedział on © 
tych defrandacyach, zatajsł je, lub 
pomągał do tego. 


MECH SAT WT 


Ulgi i zm nyjdiem. 


(Telsgramy „N. Reformy“ z 6 listopada.) 
Boją się Dumy. 


Petershurg. Jak donosi „Stoliczncie Utro“ — 
wszystkim gubernatorom poleeono, aby kary 
administracyjne, uakładane na mocy po- 
stanowień obowiązujących, wyznaczane były o0- 
strożnie i tylko za przestępstwa w postano- 
wieniach ściśle wymienione. W razach wątpli- 
wych poleca się porozumiewać się Z Peters- 
burgiem. 


Przeciwko żyćáom. 
Odessa. Posłowie rosyjscy z guhernii podol- 
skiej, besarabskiej i chersońskiej, 
neleżący do stronnictwa prawicy, zamierzają 
zgłosić w Dumie wniosek, domagający się 
środków represyjnych względem ży- 
dów i ogłoszenia stanu wojennego 
w całej Rosyi. 
Pseoces Karki, 

Petersburg. Zawezwany na świadka w pro- 
cesie Hurki prezydent ministrów Stołypin 
oświadczył, że na rozprawę nie przybędzie i 
zeznawać bęózie u siebie w domu. Minister 
skarbu Kokowcew również nie zjawi się 
w sądzie, wyiłómaczywszy się swemi zajęciami, 
Nie przybył także Lidwal, z którym Hurko 
robił interesy, ani szansonetka pani Syfow, 
kochanka Harki. W toku rozprawy okazało sie, 
że pani Syfaw otrzymała od Lidwala 60.000 
rubli za pośrednictwo w dostawie zboża i że 
Lidwal nigdy zbożem nie handlował, a w chwili 
zawieszenia umowy z Hurką o tak wielkie do- 


Przeciw konkursncył zagranicznej. 


w szczególności rosyjskiego Tow. kredytowego, 
które mie powinno w przyszłości przyjmować 
polic zagranicznych, jako ubezpieczenia przy 
udzielania pożyczek. 


Odbndowanie Hoty. 


Nikołajewsk. - Wczoraj spuszczono na wodę 
czwarty kontr-torpedowiec, zbudowany na pod- 
stawie doświadczeń w wojnie rosyjsko-japońskiej. 


z SREE 
zytudcyd © Wiédniu, 
(Telegramy „Nowej Reformy" z 6 listopada.) 
Przesiisnie. 


Wiedeń. Sytuacya polityczna dziś jeszcze się 
zaostrzyła. Sprawiła to uchwała parlamentarne- 
go niemieckiego związku narodowego przeciwko 
mianowaniu ministrem posła Praszka. Uchwa- 
ła ta oświadcza, że nominacya Praszka jest 
dla Niemców nie do przyjęcia. Zamie- 
rzone postępowanie rządu w tej sprawie może 
zmienić sytnacyę na niekorzyść Niemców. Rząd 
godzi się na to, że niektóre partye uadają 
sprawia ugody charakter sprawy czysto poli- 
tycznej i jako taką nusiłają wyzyskać ją dla 
swoich celów. To musi także wpłynąć 
na stanowisko, zajmowane przez 
Niemców wobec ugody. Związek uchwa- 
li} dalej utworzyć ze współudziaiem stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnego wspólną komisyę par- 
lamentarną dla ugody. O tych postanowieniach 
już doniesiono prezydentowi gabinetu. 

Wiedeń. Sytuacya jest zawsze jeszcze 
niejasna i niepewna. Jej rozstrzygnięcia 
względnie wyjaśnienia spodziewać się można do- 
piero z końcem bieżącego tygodnia, może w pią: 
tek lub sobotę. 


Stanowisko Kiłodoczechów. 


Wiedeń. Klub młodoczeski uchwalił po dłaż- 
szej naradzie usunąć na plan drugi kwestyę 
osobistą w sprawie mianowania nowych mini- 
strów, a na pierwszy plan wysunąć postulaty 
zasadnicze. I po stronie młodoczeskiej nie za- 
padła atoli jeszcze ostateczna decyzya. Nastąpi 
to dopiero jutro, w którym to dniu mają wziąć 
udział w obradach klubn także członkowie 
młodoczeskiego komitetu wykonawczego z Pragi. 
Jak słychać, Młodoczesi reflektują obecnie znów 
na tękę ministra handln. 


Groźba dymisyl. 

Praga. „Narodni Listy* donoszą, ża bar. 
Beck miał zagrozić, iż jutro już poda się 
do dymisyi, jeżeli sytnacya nie wyjaśni Się 
w myśl rządu do dziś wieczora. 


Pogłoski o rozwiązaniu Izby. 


Wiedeń. „Mittagszeitung* przytacza pogłoskę, 
jakoby rząd wobec nagle powstałego grożuego 
przesilenia parlamentarnego, zamierzał rozw 
zać lzbę poselską. W poważnych kołach posel- 
skich uważają jednakże pogłoskę tą za zupeł- 
nie bezpodstawną. Rozwiązanie lzby jest 
na razie wykluczone, już ze względu na 
ugodę z Węgrami. 


Dalsze głosy o budżecie. 


Wiedeń. Wobec zaostrzonego przesilenia po- 
litycznego, expos5 ministra Korytowskiego uste- 
puje w artykułach dzienników na plan dragi. 

„N. Fr. Presse“ podnosi, że br. Beck spodzie- 
wał się wczoraj przyjemnego dnia z powodu 
tak znakomitego budżetu, który przedłożył mi- 
nister Korytowski, tymezasem miał wezoraj wię- 
cej kłopotów, niż kiedykolwiek. Z powodu opo- 
zycyi przeciw zamianowaniu p. Praszka mini- 
strem rolnictwa i oburzenia antysemitów z po- 
wodn upadku Witteka przy wyborze przewo- 


dniczącege komisyi ugodowej, przesilenia przy- z 


brało odrazu tak silne napięcie, że dziś jeszcze 


przewidzieć nie można, w jaki sposób zostanie | 


rozwiązane. 


„N. W. Tagblatt“ sądzi, że „złoty“ rok 1906 ` 


| nietylko jest pocieszającym z powodu nadwyżek 


kasowych, ale i zdrowego stanu finansowego || 


ludności. Dziennik wyraża zadowoienie, że po- 
myślne konjunktury roku 1906 zostały korzy- 
stnie wyzyskane. 

Natomiast „Arbeiter Ztg.“ 
exposè Korytowskiego i zaznacza, że minister 
finansów nie tylko nie zniżył żadnego podatku, 
aie zapowiedział nowe „Arb. Ztg.* zazna- 


cza dalej, że nie wyzyskano korzystnych kon-|Q 
junktur z r. 1906 dla spełnienia obowiązków jA 


państwa wobec robotników. 
| EEA MTE A EE RE CE S 


Toliociczno i telgraficzne 
wiadomości „łowej Reformy“ 


z dnia 6 listopada. 


Postulaty kolejarzy. 

Wiedeń. Posłowie Stwiertnia. Głąbiński i A- 
brahamowicz byli dzisiaj a ministra kolejowego 
Derschatty w sprawie postulatów kolejarzy. 
Minister dał tak w sprawie uregulowania płac, 
jak i w kwestyach śledztwa dyscyplinarnego, 
stabiłizacyi robotników i egzaminów w języka 
polskim odpowiedź zadowalającą. 


Posiedzenie ludowców, 


Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się tu 
posiedzenie polskiego stronnictwa ludowego w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej. 
W posiedzeniu tem wziął udział także poseł 
Łuszczkiewicz. 


EBakatyści madzierscy. 


Budapeszt. Na posiedzeniu komisyi finanso- 
wej Sejmu węgierskiego poruszuno wczoraj także 
sprawę słowackiego księdza Hlinki. Jeden 
z posłów zgłosił intQwpeiacyę, co rząd zamierza 
uczynić, aby zapobiedz dalszej agitacyi antima- 
dziarskiej ks. Hiinki w Austryi i czy gotów jest 
zażądać od rządu anstryackiego wydania tego 
kapłana. Prez. gab. dr Wekerle, oświadczył, że 


stawy, nie rozporządzał ani kilogramem zboża. |rząd rozważa już formę, w jakiej wypada za- 


żądać wydania ks. Hlinki. Jeżeli zaś Austrya 
odmówi spełnienia tego żądania, gabinet wę 


Petersburg. Zastępcy rosyjskich towarzystw |gierski znajdzie inny sposób na poskromienie 
asekuracyjnych domagali się u rządu, aby ogra-|tej agitacyi księdza Hlinki. 


Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia. 


ostro krytykuje 


'w Ameryce: 


Minsapolis. Skutkiem przesilenia finansowego 
kilka młynów zbożowych wstrzymało ruch, 
ORZECZENIE CY O ZOP OOEZOY E 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


ow 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga. 
Częściowa mie sprzedaje się, 16 20 


Morya Riegelhuupi 
Henryk Holländer 


Krościenko. Czumy Dunajec. 


(eNEW. precyzyjne Zegarki 


Audemars Frères 
Genewa. 

j Wajdaktaćniejszy chód, 

Gsebliwie płaskie. 


Da nabycia u wszystkich lepszych zegar- 
mistrzów. 3126 29 560. 


Dra Artura Fremmera, 


Kraków, ul. $w. Tomasza 18, |-sze piętro, 
(Róg ul. Fłoryańskiej). Q Telefon 81. 


Godz. przyjęć od 9 do II przed poł. 


Szwedzka nimga- Godz. ordynac. od 3 do 4 po poł. 
Oddzielne ambułatorynm dle mniej za- 


styka lecznicza, o możnych osób. 462460 
Zakład dentystyczny 


Dra T. Tyszeckiego 


otwarty od g. 10—12 i od $—6; w niedziele i święta 
od godziny 10—11. Rynek Gl. 1, 24 (nad aklopez W. p. 


Kosydarskiego). 
ZAKOPANE otwarty przez cały rok. — 
Cena od 3 do 5 złr. 


4947 4 12 


Lecznica chirnegi- 
[Ba c 
Roenigenoyski o 


1 pamemm anaratem. 


„Warszawianka* pensyonat 


Zakopane. 
Nowo otwarty, z komfortem urządzony 


HOTEL CENTRALNY. 


Ceny mierne, obsługa skrzętna, 


GW kuchni I domu 


czyszczą drzewo I kamień, saj- 
| Ciesze I majgrubsze tkaainy, ja-- 
| koteż wczystko, co sta wogóle 


myje i pierze, najzorzystaiej 


mydłem Schicht. 


Za jogo czystość ręczy się 25.669 
KOrGm. 4381 4 4 


Dr Adglt Kięsk 


b. Iszy asystent kliniki chirurgicznej Uniw. Jagiel 
ordynuje od 4—6. 


Basztowa 27. Telefon Nr. 641. 


LUKOPOTE. Pensyonat „Wiosna”, uł. Sien- 


kiewicza. — Ceny przystępne. 
r PETIT po="= = ==" RWE eE ETO | -—= i 
Kursa telegraficzne. 
Â, 6 listopada. (Gielda południowa.) 

Marki 11735. Ronta majowa 25-80, Renta koronowa 
węgierska 9280. Akcre nurtr, zekł. kred. 63000, Akcye 
weg. zakł. kred. 786'60. Akcye Anglobanku 29050. Akcye 
Unionbanku 528/00. Akcye Rank vereinu 516'50. Akcye Län- 
derbanku 409'00. Akcyc kolei państwowych 64700. Lom- 
bardy 143—, Akcye kolei Eibethal —*—, Akcye fabryki 
broni —'—, ĄAkcye tytoniowe Alpiny 593'26. 
Rima-lfuranyi 616'00. Akcye praskiegn Tow. zelaznego 
2444'—. Losy tureckie 18226, Ruble 80476, 

Usposobienie: spokojne. 1 

i ti da. (Giełda poranna., 
zwł sredni "io . Tow, dyskontawe 10825, 
Usposobienie: Mpokojne. 


{o Uui 


a z 


Nr GLI, 


NUWA REFUKRMA 


Środa 6 Listepada 1907 


"SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA 


FERNET-BRA| 


PRZYMIERZACZEA 


zdolna krawczyni, inteligentna, włada- 

jąca językiem polskim i niemieckim. 

potrzebna zaraz pod korzystnemi wa- 
runkami do magazynn pod firmą 

MARYA PRAUSS w KRAKOWIE 
1 Rynek 7. 1046 18 


l. Morawskie masło deseroye 


jakoteż wszelkie sery poleca 


Warenabteilung der Mahrischen Diskon- 
te-Anstalt w Bernie, (Mor.) 5061 1 3 
Na |. o R ĄÓ 


ZAslny pomocnik dla większego handlu deli- 
w wo Lwowie, znajdzie natychmiastową 

stałą pozsiią. pod bardso dooremi warunkami. 
W razie odpowiedniego uzdolnienia, może go- 
stać kierewnikiem tege handlu i otrzymać 

Aprócz stałej płacy, prowizyę z targu. 

Zgłoszenia pisemne z podaniem referencyj 

i edpisn świadertw do biura dzienników Buch- 
staba. Lwów, Karola Ludwika 91. 6046 1 6|$4 


| KAAKOWINKA CZEKOLADA MLECIMA 


na sposed Szwajcarski, wyrób własny galeca 


A. Piasecki, Długa 10, 


ulica Fioryańska 2, 4974 10 
Hotel Brezdeński, Kraków. 


G 


3 


5 go i Cra E WR Za 


Najlepszy środek do 
czyszczema krwi: 


syróp Parii 
yPOP AEE FEE GO wynaieziony przez: 
PROF. GIROLAMO PAGLIANO 
wyrabiany ed roku 1838 przy samiennem przeswzeganiu sryginalmych recept przez pierwetną 
firmę. przez wynalazcę założozą, a ohceni» przez jego prawnych spadzobiarośw dalej prowa- 
droaą wo FLORERCYG, VIA PANDOLFTNI (WŁOCHY). 3932 81 0 


ANTONI SIEKACZ i Skane 


PIERWSZA KRAJOWA 


FABRYKA KAPUSTY KISZUNEJ 


4o07 4 6 W KRAKOWIE, UL. BISKUPIA L. Il. 
poleca 

swoje specyalne wyroby, jako: Wszelkie maszyny 

kapustę kiszaą zeakowntej dobod |gatmiu _ pędzone siłą elektr. 


Popierajmy przemys? wiasi 


Telefon 


Adres telegr. 
Nr. 337, 


Siekacz, Krasow, 


dena mady sądowego 


przyjsnie na stancyg z wiktem jedną inb 
świe parienzi c gimuazyam lub semina- 
qam, boriepian i łazienka w domu. UL So-|B 
pieskiego 7, parter, na prawo. 5054 1 3 


Wszelkie maszyny 
najnowszego syst. 


ET trea 


Ae z bi tko uskute- 
do wjjardn, duże niedźwiedzie, czarne. mało Usługa rzetelna w = 3 „2 kmiskiem Wysy! e 28 mec 
Bzywane. s34 do sprzedania za przystępną ce- I akora. z > i -ajabar czniamy odwrotnie. 
nę. — Adres w Administracji „N. Reformy“ u frii 

pod 5053. 5053 1 3 a = e - . a = 


po cenach pejiańszych. 


Wyroby nasze przewyższają wszelkie iuna — i morawskie — ca 
do dobroci i trwałości Dowód, iż z roku na rok zwiększa się 
wysyłka do Morswy i za granicę. 


Ponieważ zdarzyły się w ostatnim czasie wypadki, iż wyroby 

nasza zostały podrobione, albo inna kapusta, mniej wartościowa, 

za naszą sprzedawana, przeto prosimy P. T. Publiczność zwazać 

przy zakupnie na naszą firmę i marke ochronną „Krakowianka“, 

rządowo zastrzeżoną, i żądać tylko naszej kapusty, kiórą wysy- 

łamy w oryginalnych szaflach, zaopatrzonych w naszą firmę 
i markę ochronną „Krażowianka*. 


Kapusty naszej dostać można we wszelkich lepszych han- 
dlach delikatesów. 


Sabjękt cukierniczy 
Lmewianin, poszukuje posady. — Z K. 
posta restante Krakow. 5057 1 3 


Ueznia 


pesznkujo ksiegarnia i skład papieru |] 
W. Poturalskiego, Podgórze-Kraków. 


5060 i 5 


- LERGE JĘZYKÓW 
anghela., francysh., niemietk., 


itd. podług wstochswiutowo nansacj 


METODY GENIN 


udzielają navczyciolo odnośnych na- 
todaewuści z wytszem wyksttsľceniom, 


| | Maśów, Pryańska 35, I p. ofi 


Popi raj ap przemysł własny 
: |lusejm psAmozjd AmfeJojdoq 


Podrabiaczy nasze] marki ochr 


m 


anaj będziemy sądownie ścigać. 


oton | Miedianoterorutyczny 


Li 


kraków, Rynek Kleparski 12. Telefon 540. 


f | Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. 
Własny wyrób bandaży i aparatów. 
Leczenie chorób stawów i kości (renmatyzmu i artretyzmu), skrzywień 
kręgosłupa I kończyn. 5008 2 0 


= 


d048 


oszło do naszej wiadomości, że ku- 
pcy sprzedają obce, liche i w uży- 


ciu niebezpieczne gatunki nafty | gz 
podając, jakoby ta pochodziła z naszej 
fabryki. - i 


“u 
„Jabra Krem Balnador 
Aby nchronić PP. Konsumentów przed | 2 kapie Naa kosm. d» pna Re 
j i T | I skóry. aja cerze R zajnę 
pap panjo en; s oda a i tość, gładkość i miękkość, ke SzotRkEOÓA 
nafta masaa jost do pabycia w Krako- |$ i częzweaość twarzj i ręk. Krem ten nia Za- 
RE W cipe — firm: wiera Żadnych tłaszozów. Ceva iuky 70h. 
Biedroń Wojciech, ul. Zwierzyniecka wegh | Giów = 
Bornstein L. D, Plac Matejki, | Wyrób | Główny Skład: 


Budka I, ul. Łobzowska, APTEKA FORTUNATA GRALEUSKIEGO W KRAKOWIE, 


Czarnowska IL. ul. Garbarska, s 
Dąbrowska E, ul. Rajska, Wystrzegać sią maśladownictw. 297 12 29 


Dekorda G. ui. Szewska, 

Dekorde G., ul. Fłoryańska, 

Ditmar L, Plac WW. Świętych, 

Erker JI. uł. Szewska, 

Godzicki J„, Mały Rynek, 

Grafczyński T., ul. Stachowskiego, 

Grott J., ul. Wielopole, 

Guzikowska P. ul. Krowoderska, 

Immergliick E., al Długa, 

Jamroż B., ul. Garncarska, 

Kalinowski J., ul, Lenartowicza, 

Liebrand A. nl. Zgoda, 

Nicińska J., ul Floryańska, 

Dr Olszewski i Sp. nl Bracka, 

Rożnowski St. ni. Diza, 

Rożnowski St. ul. Sienna, 

smiechowski C, ni. Mikołajska, 

Tarnawska E, ul Sławkowska, 

Ziąbek M., Badziwiiłowska. 

W Poigorzu: Aleksandrowicz Izak, ul. 
Kalwaryjska. i 

W Dębnikach: Barczyńska Józefa i Ja- |$ 
necka Aniela. 4983 8 3 
O każdej zmianie miejse sprzedaży 

naszej nafly, będziemy również PP. Kon- 

szmontów informować, a równocześnie 

prosimy w razie dostarezenia przez ke- 

gokelwiekbądź podejrzanej nafty pod 

przykrywzą jakoby pochodziła z naszej 

rafinerpi, o odesłanie takiej nafty albo 

do hurtownych składów naszych, w Kra- 

kowie p. St. Rożnowskiego, fabryka my- 

dła, ul. Pędzichów, w Podgórza p. I. 

Aleksaudrowieza, ul Kalwaryjska, lnb 

też pocztą wprost do nas, byśmy mogii 

popełnianym oszustwom kres położyć. 
Wszelkie poniesione w takim wypad- 

ku koszta natychmiast zwrócimy. 


Raśinerya nasty 
Mama M, Saryiskiegg W LIRIN. Poleca najnowszego systemu binoklo pryzmowe. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiollońska 10. 


Baliodar „Jabra” aromatyczne teblalki 


do mycia i do kąpicii nadają wodzia ma- 
dor przyjemną i trwałą woń, odświeżają 
i wygładzają skórę, Cena Kor. F60. 


TN iana Eok ala 


MAGAZYNU i PRACOWNI OBUWIA 
Antoniego Tabora i Kazimierza Bogackiego 


z ul Zielonej |. 2, z mł. św. Tomasza L 3, 
prozeńniosiocy: Rynek 1. 77. 


wykonujemy w najkrótszym czasie. 4753 6 8 


Płyty Khilophiag (prawnie chronione) 


i Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Sopron (Ódenburg), Węgry. $ 
| (Kopertę s 12 płytkami 45 ct.) dostać można prawie w każdej aptece i drogueryi. Jeżeli $ 
dzie nie można dostać, wysyłam wprost po otrzymaniu naieżytości, 4011 9 12 


Re E 


Aa m Ą „sie A = 4 R] 


LMECHANIR, Krak, A-B 38. 


peleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania de naprawy inb czyszczenia, 
gramofeny i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telsfeny. 
Wszelkie zamówienia lab naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowincyi wysyła 
odryrctną pocztą. . 2871 88 0 
Posiada własną szlifiernią szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 


* Dra CHLUMSKIEGO, docenia Uniwers, Jagiall | 7 


Wykonujemy obuwie wszelkiego rodzaju z najlepszego materyału. Zamówienia |$ 


| uznane za najlepszy Środek przeciw odszuiotkoma. $ 


lary lab binokle ze szkłami kombiaowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin Kasy ostawione w podziemiach w lokalu zaopatrzonym w dzwonki alarmowe, x 


firmy FRATELLI! BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


krzesla do fortepiany 


534 TI L44 


Poleca meble stylowe, jakoto sypialnie, 
jadalnie i salony w wielkim wyborze 
od najtańszych do najdroższych. 


; (Reeihoven-Stui!) 
Ceny um:ar kowane. do nabycia w skiadzie forte- 
pianów 4687 17 26 


Utrzymuje równioż na składzie KASY 
OGNIOTRWAŁE najlepszych firm po 
cenach fabrycznych. 


0. Barabasz | 


MICHAŁ KAPUSTA 


krawiec męski 


4832 5 6 


Cachets w płynie, w preszku.------ 


Żądać we flaszkach 
mających jasno-niehleski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMBO PAGLIANO. — Postać można w każdej wiekszej aptece. 


Aastryis SORMI Brzechetti, Ala (Południowy Tyrol), 27ta Pp Kliens swoich, ia 
SEEM ||| anm. n [na anl Św. Gertrudy 7, 


M PERAE SEENE: | z 
LE: x RZ R kit 


parter od frontu 


5059 1 8 


Kasa ogniotrwałą 


jest do sprzedania. — Wiadomość: ul 
Graniczna 7, I piętro. 60566 1 3 


Graiis 1 franko 


wysyłam kazdomia swój wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennk g 
przeszło 3000 odbitex dobrych a 
tanich instrnsreatów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. U.i k radwor- 
| ny dostawca HARNS KGNRAD, 
P Dom wysyłlk:wy wyroiów muzy» 
szw „A cznych w Erix Nr 464, 

Skrzypce dia początkujących już za K 4-80, 5'50, 
6—, 6'80 i wyżej. Smyczki pok —*0, 1—, 
m | 1:40, 1'80 i wyżej. Cytiy, harmonia itd. rów- 
N | nież na skladzie. Ryzyka niema. Dowolna wynia 

na lub zwrot pleniędzy, 3618 2y 60 


- Urzędnik 


X rangi. 39 lat liczący, z dochodem rocznym 
4200 koron, z prawem do dalszego awansu i do 
emerytury, £ braku znajomości życzy sobie po- 

| znać w celu imatrymonialnym pannę lub wdo- 
$| wę w wieka od lat 26—38, Posag pożądany, 
jednak nie konieczny. Rzecz traktuje się seryo, 

za dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 

4 Łaskawe zgłoszenia, mie anonimowe, nad- 
syłać naloży pod A. Z. poste restante Rra- 
ków, za okazaniem kwitu inserat. 6050 2 8 
5 człowieka wykształ- 


(hidtabym poza conego i dobrego 


Serca a osamotnionuego oa Świecie. 
Zgłoszenia A. Z. 100 posto restante 


Skiep KOLZENEY 


dobrze się rentnjący, do sprzedania za- 
raz. Ul. Batorego 12. 6062 1 8 


 Pekój umeblowany 


na ll piętrze przy Małym HRynka l. 7 a inte- 
ligeutnej Niemki do wynajęcia. Oglądać można 
6061 1 3 


Karihi ZASIUWAICZE 


na brylanty, złoto, srebro. wykuptje celem ku- 
pna takowych po najwyższych cenach. Wykn- 
pno bez kosztów. Z prowiacyi szybkie dyskr, 
załatwienie. M. BRENNER, jubiler, ul. Szgitalna 
1. 9, I. pigtro. 4935 6 83 


LL LZ ZZ ZZA 


$OLÓL 


srodek do konserwowania podeszew 


EB dodajo trwałości | czyni je nieprzeima- Ë 
rl kalnemi. 4800 lo 30 


em powozó 
| FEMIZ «ssa. 


PARA GUZĄKÓWINEGO 


(właściciel S. Sobieraiski), 
poleca się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności. 


Tel. Kr. 336. 


Wynaj 


od godziny 12 de 4 codziepnie, 


Ul. Długa 40. 


pr 


Mężczyźni lub kobiety 

mogą przez sprzedaż towaru rozcho-|| 
dzącego się w wielkiej ilości, mieć zna- |% 
czny poboczny zarobek. Zgłoszenia przyj- !® 
muje Emil Rosenberg, Budapest, An-|H 
drasgystrasse 60. 4933 6 10 JẸ 


$ Do nabycia: 

H w Krakowie u p. F. Lenorta. Sławkowska, 
J w Bochni u p. Józefa Michnika, 

K w Tarnowie u firmy Rosenberg i Ritter, 
| w Rzeszowie u p. Foiwia Kehna, 

ją w Stryju u p. 3. Bucha. 


(tem. fabryka M. RRATSA w Alatej 


>*Gzysete yiki w S 


„Grand Prix", 


oey giu farda] popfzyy 


+ 


4 tiG à Kir 
LA + 7 27.9, 42] 
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= £ , gd, 
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Urzędnik 
na prywatnej stałej posadzie s pensyą roczną 
K 2- 2400 życzy gobie w ceiu matrymonialnym 
«znać pannę lab wdowę, blondynę, sśredniegu F 
iwa e erea prowincyi, w wieku Kraków. 501Y 3 3 
24—38 lat. — Łaskawe zgłoszenia z dołącze 
niem fotografii i podaniem dokładnego adresu 
uprasza pod N. T. post. rest. Pedgorze. za vka- 


fce enie kieł CK Na porę siotag! 


e" © © 
Rogozi 
i szczotkowe, kokosowe i żolazne 

oraz 4943 1 0 


SZCZOTKI 


do wycierania nóg polecają najtaniej 
L4 


| „zł i SPORA w KRAKOWIE 


Kalosze rosyjskie. 


[RIM 
Z drzewa Bruyèra, 


przedni fabryżzat z pre- 
wdziwego riezniszczal= 
nego Grzowa Bruyćra. 
Głudku główka u wygiętym 
odlew. z Brayówa, 6, buch 
wiśniowy z ustnikiem z ro- 
gu i trestką z jedwabiu, 
około 21 cm. długa K. 159 
'Tukasama fajka jednuk z 
rzeżbioną naokoło główką 
á drzewa Bruydra K. I-60 
Największy wybór przyrzą- 
dów dla palnezy tnaleśś 
można w mym kataioga, 
który rozsyła się durme 
i cpłatnie. 
Do nabycia przez firmę c. i k. nadw. dust, 


HBIBMHS KONRAD 


"Dom rozsyłkowy w Brüx Nr. 642 (Czechy) 

Prossę wo własnym 1inieresie zażądać mego 
bogato ilustr. poiskiego koateloya z przeszio 
8000 odbitkami darmo i uplatnia. 4248 7 16 


z 


yəposşy fuu 


Wystawa powszechna St Lonis 194 


3il 


METODA BERLITZA 


udziejeją lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 


| anecuz z wyższ. wykształe. 
Amrgiik z wyższ. wykształe. 
Niemiez z wyżaz. wykształc, 


Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro. 


RIPA E A T KE CE 


Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. — Piersiowo i umysłowo 

chorych nie przyjmuje. — Droga z Wiednia 141/, godzin, wozy wprost. — 

Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. — Adres: Dr d'Ebers, Lido-Venszia, 
Italia. 4516 9 20 


KASY OGNIOTROAŁE 
i przed włamanien bezpieczne 


wyłącznie uprzyw. od dawna słynny 
wyrób najtaniej 4962 2 12 


Gebridier Langer 


Wiedeń 111/3, Reisenrstrasse 39. 


5086 I 4 


pod WENECYĄ 
otwarty corocznie od 
15 paźdz. do 1 maja. 


ZIMOWY ZAKŁAD 
HYDROPATYCZNY 
Dra EBERSA na 


Prryjemao ! suche 
palenie, przeto w 
czystości i smaku 
nieprześcigniona, 


NOWA KASA | 


180 Ey. ważąca 
Wraz z opakowaniem I o- 
płatnie, dworzec wiedeński. 
Wysłanie po otrzymaniu 
należytości lub za zaliczką. 
W tym wypadku pożądany 
zadatek, 
łożenia 1869. 


K 600.000 


ogólna wygrana w 
: p 5h. r : EP ii 19 ci k 9 
Najbezpieczniejsze przechowanie papierów pieniężnych ky Zuma. gł 


y Kei 15 1 19 listepada 1307 
i kosztowności | wej tapoma ny ac rni aen | 
NWN [lit 1 Jatnego serb r pada = 
w stalowych kasach opancerzonych : tain, KI naci WE A |: 
Filii c. k. Uprzyw. galic, akcyjnego Banku hipotecznego | 
w Krakowie, Rynek 21. 


Z ` Ar 
| Cenoiti m darma anłaruko Rok za 


edasge iosu lesziv „Dsbrega serea“, A 
Y Cena wszystkich trzech eryginalaych $ 
5 cłektów rszem gotówką K 725g lub na g 
23 rat miesięcznych po 3 K. 


A BSP; Już przestanie pierwazej raty 
4 zapownia natychmiastewe wyłączne 


Wykaz losowań „Nener Wiener 
Marcur* za darmo, 
Kentor Z W 
| OTTO SPITZ, Wiedeń, 
7 L, Schoitenaricg tylso 26 
EZU” róg Gonzagagasso 


602 4 T 


w którym nocuje po dwu woźnych, tak, że lokal nigdy nie pozostaje bez nadzorn. i$ P ER . 
Rządca drukarni L. K. Górski 


